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FORTEPIANY, p ia n in a
takie używane można najpomyślniej nabyć tylko u firmy 

Zygmunt Raba nast, Kraków, ul. św. Anny 3. 548

W y łą c zn e  z a s tę p s tw o  f i r n u

fo rte p ia n ó w HELENA SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9, I. p. Telefon 4365.

Tylko przez kilka dni 
sprzedajemy; u,

Pantofle dam. szewro od M. 12 mil. zwjż 
Pantofle „ lakierowe „ 15 „
Pantotie „ „ wiedeńskie 25 „ „
Półbuciki „ lakierowe od M. 20 „ „

Półbuciki męskie „ „ „ 35 „ „

tada Nin. U l  ul. Sienna l
Wielki wybór pantofli luksusowych 

na składzie.

p
M l  U H

(wskazówki praktyczne) w opracowaniu Dr. N. Salpe* 

tera, Bekretarza Związku przemysłowców wyszły

z druku na, ładem wydawnictwa „Kurjer Wieczorny1*.

Do nabycia w administracji „Kurjera Wieczornego'* 

ulica Duna ewskiego 5, parter w podworcu oraz 

> w Księgarni ,.Ruch“, ulica Szczepańska, w księgar­

niach Gebethnera i Wolfa i A. Krzyżanowski w Ryn­

ku Głównym. Cena egzemplarza broszurowanego 
350.000 Aikp,

Dwa bieguny
Kraków, 29 stycznia.

R z ą d  Macdonalda d ą ż y  do rozszerzenia i umo­

cnienia Ligi Narodów jako głównego środka trwa­

lej pacyfikacji cywilizowanego świata. To rozsze­

rzenie Ligi Narodów oznacza w  pierwszym rzędzie 

wciągnięcie do niej Niemiec, Rosji i pod jakiemiś 

warnikam i stanów Zjednoczonych.

Ale rozbudowa Ligi narodów ua tak wielką skalę 

wymaga rewizji i rekonstrukcji jej fundamentów, 

które w postaci statutu Ligi stanowią integralną 

część Traktatu Wersalskiego. Chcą*; więc rewido­

wać i zmieniać statut Ligi, potrzeba tem samem 

poddać rewizji sam Traktat Wersalski. Ponieważ 

dalej Traktat Wersalski doszedł do skutku bez u- 

działu państw neutralnych tudzież" nie rozstrzygnął 

całego szeregu problemów międzynarodowych, 

które muszą być rozwiązane, zanim nowa Liga 

narodów zostałaby utworzona, przeto rząd Macdo­

nalda zamierza zwołać kongres światowy, który­

by wszystkie zagadnienia międzynarodowe zbada] 

na nowo i uregulował swobodnie bez wiązania się 

jakim ikolw iek poprzedniemu postanowieniami.

Nie ulega wątpliwości, że przeprowadzenie ta­

kiego planu oznaczałoby głęboki przewrót w istnie­

jących stosunkach międzynarodowych nie tylko 

Euro.py, lecz całego świata. Uruchomione zostały­

by nie tylko wspólnoty, lecz także wszystkie 

sprzeczności interesów, wszystkie obawy i nadzie­

je, wszysłkię uprzedzenia i nałogi, którym hołdują 

narody. Je dnem słowem, powstałby chaos, z któ­

rego niewątpliwie mógłby wyłonić się świat lepiej 

i' rozumniej zorganizowany, jednakowoż pod 

warunkiem, żc uda się wytworzyć siłę dość wiel­

ką, któraby była w stanie wywołany chaos opano­

wać i ten pożądany świat nowy, lepszy z niego 

wydobyć.

Czy Macdonald myśli także o tej drugiej części 

tego tytanicznego zadania, nie wiadomo. Wszyst­

ko jednak wskazuje na to, że piersza jego część le­

ży mu bardzo na sercu. Ale same napomknienia o 

tych wszystkich planach wystarczają, aby napię­

cia istniejące między Anglją a Francją spotęgować 

do najwyższego stopnia. Dwa te państwa nie tyl­

ko politycznie, lecz także psychologicznie zaczyna­

ją się od siebie oddalać tak szybko, że zrealizowa­

nie wielkich planów angielskich chociażby w naj­

mniejszej mierze nie da się „rebus- sic stantibus“ 

zrealizować inaczej ,jak po uprzedniem zrewido­

waniu i przekształceniu stosunków wzajemnych 

Anglji i Francji.

Poincare spędzając swoje wczasy polityczne mię 

dzy prezydenturą republiki a szefostwem rządu, pi­

sywał różne ciekawe rzeczy w plsmacsi codzien­

nych i periodycznych. Między innemi napisał wte­

dy: „Tradycja militarna jest dla kraju krwią jego 

żył. Kraj umiera, kiedy te tradycje nie 'rozgrzewa­

ją  mu już krwi“. W  tych słowach złożył Poincare

wyznanie wiary militaryzmu. Według niego sta­

nowi on dla kraju potrzebę już nie polityczną, za­

leżną od takich czy innych warunków wewnętrz­

nych, ale biologiczną, warunkującą wogóle życiu 

kraju. Tego samego dowodził w swoich -Książkach 

przed wojną generał... Bernardi.

Tak wygląda jeden biegun. A drugi?

W  roku 1910 bawiła w Berlinie wycieczka aa- 

gielskiej partji robotniczej pod przewodnictwem 

Macdonalda. Na jednym z bankietów uczestnik wy­

cieczki Clynes w mowie na cześć Niemiec wygło­

szonej, powiedział: „Wojna między A ng lją  a Niem­

cami byłaby satyrą na cywilizację, byłaby obrazą 

wszechmocy Boga“. Ten sam Clynes zasiada dzi­

siaj w  gabinecie Macdonalda jako jeeen z Jego naj- 

wpływowszych członków.

Oto drugi biegun!

Co to i iie może się spalić od iskier przeskakują­

cych z jednego takiego bieguna na drugi? Idem.

Pamiętniki hr. Karowego
Wielka już dzisiaj bibljoteka wspomnień, pa­

miętników, rewelacyj, oskarżeń i apologij, które 

posypały się zewsząd po tej wojnie, zyskaia no­
wy numer i to niewątpliwie jeden z ciekawszych. 
Są to pamiętniki hr. Karolyego, twórcy republiki 
węgierskiej. Hr. Karolyi jest w historji Węgier 

postacią równie zagadkową jak tragiczną. Nie są 
zrozumiałe sympatje skrajnie lewicowe u tego zię­
cia hr. Andrassego i jednego z najświetniejszych, 
przedstawicieli „gentry“ węgierskiej. Do tej pory 
pozostają niejasnemi motywy głównych jego ak­

tów politycznych z czasów rewolucji węgierskiej.

Ogłoszone obecnie wspomnienia hr. Korolyego 
przynoszą częściowe wyjaśnienia tych zagadek.

Oto najważniejsze z tych wspomnień w  k ro ­
kiem streszczeniu:

Wybuch wojny światowej zaskoczył Karolyego 
w  czasie podróży powrotnej z Ameryki. Na pe­
wien czas zostaje on w  Bordeaux internowany, 
lecz znana jego filofrancuska orjentacja, rozgłos 
imienia i Uczni na terenie Francji przyjaciele w y­
jednują mu wolność. Dosyć popularne mniemanie, 

że Francja obdarzyła go wolnością celowo, aby 
mu umożliwić kontynuowanie jego wrogiej Niem­
com polityki, nie zdaje się być oparte na prawdzie. 
W  czasie internowania starał się Karolyi poczy­

nić jaknajwięcej spostrzeżeń, któreby mu pozwo­
liły poznać prawdziwy nastrój mas ludowych. I 
tak, —  w czasie rozmów z żołnierzami starałem 
się poznać —  pisze —  to, co wistocie mają w ser­
cach. I spostrzegłem, źe jakkolwiek mówili o mar­
szu na Berlin —  nie było w  nich tego zapału, któ­

ry daje przeświadczenie o tem, że zwycięstwo bę­
dzie łatwem“. We Francji również przeżył czas 
bitwy nad Marną i na miejscu zrozumiał jej nie­
słychaną doniosłość. Zrozumiał, że w  tej chwili 
dokonała się decydująca zmiana w  ugrupowaniu 
sił i temu swojemu przeświadczeniu dał wyraz, po 
powrocie drogą okrężną, przez Hiszpanię A W ło ­
chy do Wiednia, w  rozmowie z hr. Berchtoldem.

Hr. Berehtold kuzyn Karolyego podczas odbytej



z nim po powrocie do Wiednia rozmowy, jakkol­
wiek rozumiał znaczenie bitwy nad Marną, zdra­
dził Karolyemu w tajemnicy, że za ośm dni roz­
pocznie się powtórna ofenzywa niemiecka, która 
doprowadzi do zajęcia Paryża. Karolyi już temu 
nie wierzył. Hr. Berchtold był wyrazicielem tych 
kół polityków austriackich, którzy wielokrotnie 
dali dowody, jak fałszywie oceniają sytuację.

Bezpośrednio po powrocie na Węgry trzymał 
się Karolyi -r- idąc za radami rodziny — zdała od 
czynnej polityki, ograniczył się do roli obserwa­
tora. Z wolna jednak rozpoczyna swoją działalność 
antywojenną wogóle, a antyniemiecką w  szczegól­

ności.
Dochodzi do tego, żc celem subskrybowania po­

życzki wojennej opuszcza front, i znieliczną gru­
pą około 20 przyjaciół krząta się około utworze­
nia własnej partji, której celem jest szybkie zakoń­
czenie wojny.

Dzieje się to w  lecie w roku 1916.

Śmierć starego cesarza Franciszka Józefa I. i 
wstąpienie na tron Karola, i idące za tem głębo­
kie przemiany, zdają się sprzyjać planom Karolye­
go. Młody monarcha pragnie stać się księciem po­
koju. Niestety brak mu zrównoważenia i autory­

tetu niezbędnego do osiągnięcia tak trudnego celu. 
Gdyby dał wiarę wspomnieniom Karolyego z tego 
czasu — a zasługują one na to —  to musiałoby się 
powiedzieć, źe nietylko wrogowie zewnętrzni, ale 
i własny rząd austrjacki czynił wszystko, aby 
wyrwać monarchii naddunaiskiej resztki .iej za- 
chwiauej już potęgi.

Hr. Berchtold — który wtedy nie był już mi­
nistrem spraw zagranicznych wywierał nadal — 
może jeszcze znaczniejszy wpływ, na tok polity­
ki —  w  roli intymnego doradcy cesarskiego.

Zwolniony już raz z tego stanowiska Br. Burian, 
został ponownie ministrem spraw zagranicznych. I 
jakkolwiek w  tym czasie znacznie ochłodły sym­
patie austriackie do Niemiec, nie uczyniono jednak 
nic poważnego, aby zmienić zasadniczo politykę, 
nie uczyniono nawet nic, aby ratować chwiejący 
się autorytet monarchii. Nie dająca się za życia 
starego cesarza niczem zachwiać pozycja Tiszy, j 
stała się w ogniu wspólnego ataku opozycji i An- j 
drassyego niepewna, — nastąpił wreszcie jego u- 
padek. S tra ta  to była d la m onarch ii n iepow e tow a­

na, gdyż potężnej jego indywidualności nie mógł 

w  żadnym razie zastąpić hr. Esterhazy, zawdzię­

czający swoją nominację litylko osobistej sympa­
tii młodego cesarza.

O samym cesarzu Karolu pisze Karolyi co na­
stępuje:

„Za czasów Franciszka Józefa, długość audien­
cji zależała od jej znaczenia. To było zrozumiałe i 
słuszne. Inaczej za Karola. Młody cesarz nie umia'} 

prowadzić konwersacji, ale nic umiał jei też skoń­
czyć. Był człowiekiem ujmującym, któremu się z 

chęcią czyniło wyznania, cóż —  kiedy był typowo 
nieuważnym słuchaczem!

Biedził się, starał —  było to można spostrzec, 
skupić uwagę, męczył się tem — cóż —  kiedy u- 
waga rozpręrzała się jakoś bezpowrotnie".

Im mniej szans było za wygraniem wojny, tem 
bardziej — rzecz jasna —  występowała na wido­
wnię postać Karolyego.

Bieg wypadków zdaje się przyznawać mu słusz­
ność. Madziarzy powiedzieli sobie —  wojnę prze­
grali Niemcy i przegrały Węgry, bo stały przy 
Niemcach. Karolyi stał przy Francji, Francja woj­
nę wygrała, gdyby Węgry były stały z Karolyiem 
przy Francji, byłyby na równi z Francją wojnę 
wygrały.

Czy wogóle, a jeżeli tak, to w. jakich rozmia; 
racli te kombinacje były możliwe, z tęgo lud nie 
zdawał sobie wcale sprawy. Karolyi zaś, który 

zawsze o sympatie mas zabiegał, teraz w  chwili 
gdy stawało się jasnem, że te masy właśni** w ła­
dzę zagarną, urósł na męża opatrznościowego.

—  Wszyscy moi przeciwnicy poczynają głosić 
to — co ja mówiłem dawno —  pisze z dumą o.tych 

czasach.
A czasy, zdawało się, same wynoszą go ponad 

poziom.
Ulica zalana demonstrującym tłumem, szumiąca, 

rozkrzyczana, ulica Budapesztu ma i na ustach je-, 
go imię. I tu nastąpiła tragiczna pomyłka „czerwo­
nego hrabiego1*.

Krzyk tego czarnego tłumu na ulicach Buda­
pesztu wziął za gios całych Węgier, a tupot nad­
chodzącej już rewolucji węgierskiej za odgłos'ja­
kiejś nowej pożogi, która obejmuje nieledwie świat 
cały. To był jego pierwszy błąd polityczny. Po nim 
nastąpiły dalsze:, zupełne zaufanie Wilsonowi i 

wiara w  swoje wpływy we Francji.

Francja tymczasem miała już wtedy odnośnie 
do kwestji węgierskiej związane ręce przez Cze­
chów, Rumunów i Serbów, o czem Karolyi zupeł­
nie zapomniał.

Powoli zbliżała się chwila prawdziwej rewolucji, 
która się dokonała bez woli i wiedzy Karolyiego, 
a zachowanie się jego pozbawione energji i decy­

zji znacznie zapewne ustaliło jej zwycięstwo.
Dowódca miasta generał Lukaschich odniósł się 

telefonicznie do Wiednia, czy ma użyć przeciwko 
tłumowi broni. Robotnicy byli jeszcze nieuzbroje- 

ni, wojsko wierne rządowi patrolowało na ulicach. 
Powoli w oczekiwaniu upływała noc. Począł świr 
tać ranek. Żołnierze rozpierzchli się wśród tłumu, 
broń przeszła w ręce ułicy. Rewolucja była doko­
nany.

Pierwszy okres działalności Karolyego został 

skończony. Z niebywałą teraz szybkością prze­

suwają się wypadki polityczne. Karolyi zostaje 
prezydentem ministrów, Węgry zamieniają się w 
republikę, Karolyi zostaje obwołany prezydentem, 
i zaraz potem następuje tragiczne rozwiązanie: do 

władzy dochodzą bolszewicy.

Jakkolwiek skutki tragiczne polityki Karolyego 
ujawniają się dopiero w  tym drugim okresie, nie 
mniej jednak rzut oka na przebieg wypadków aż 
do tego nieszczęsnego momentu wystarcza do wy­
dania sądu o tym ambitnym cziłowieku, którego 
imię związane zostało na zawsze z okresem klę­
ski i upadku Węgier.

Tak dzięki wielkiemu nazwisku, jak również 
dzięki ogromnej fortunie, której dziedzicem stał 
się w bardzo młodym wieku, dzięki wreszcie du­

żej ambicji i niezaprzeczalnej bystrości-i inteligen­
cji, był Karolyi pr^edystynowany do odegrania 
roli w polityce węgierskiej.

Niezdrowe jednak jego aspiracje, nieskoordyno­
wane chaotyczne jakieś ideje socjalne, dzięki któ­
rym zyskał popularność pośród mas, niesłychana 
wreszcie aktywność polityczna i radykalizm, sta­
ły się razem wzięte przyczyną wielu klęsk dla 
kraju, a świetną jego karjerę doprowadziły do u- 
padku. Był to demagogiczny agitator, palony ja­
kąś wewnętrzną żądzą poklasku i podziwu, które 

im mniej mógł zjednywać istotnemi, wewnętrzne- 
mi Swemi walorami, tembardziej szukał ich w tea­

tralnej pozie reformatora —  jakim się mianił —  i 
w scenicznym geście demagoga. Chciał błyszczeć, 
pragnął imponować. Chciał rozpalać, pragnął po­
rywać. Mowy wypowiadał krótkie, gromkie, na­
miętne —  zdaje się jednak, że mimo całej jego po­
goni za efektem, głoszone przez siebie hasła sam 
wyznawał. Mimo wielu wad osobistych i przeja­
skrawień charakteru, należy go zaliczyć do samo­
dzielnych, nieprzeciętnych indywidualności, a du­
ża rola polityczna jaką podczas i bezpośrednio po 
wojnie odegrał, każe pamiętniki jego zaliczyć do 
ciekawszych publikacyj z tej dziedziny.

Pogrzeb Lenina
Niesłychana pompa. —  Wyzwolenie z pod „pol­
skiego panowania". —  Na wzór faszystów. —  

„Gdzie jest Trocki?" — „Nowy Mesjasz".

O pogrzebie Lenina, który się odbył w niedzie­
lę otrzymujemy następujące informacje:

Dokoła zwłok Lenina złożonych na krwawo- 
częrwonych poduszkach i wśród czerwonych 
sztandarów zgromadzili się dziś przed ósmą rano 
dyplomatyczni zastępcy cudzoziemscy z posłem 
niemieckim na czele. Od północy. czuwała przy 
nich rodzina i dostojnicy sowieccy. Dzień pogrze­
bu był bardzo mroźny. Termometr Fahrenheita 
wykazywał 35 stopni poniżej zera, Tłumy zalega­
ły plac przed W ielką Operą; gdzie muzyka ode­

grała naprzód marsz pogrzebowy Szopena, oraz 
mieszanię utworów Wagnera, następnie bolsze­
wicki marsz żałobny. Przy dźwiękach międzyna-
rodówki S t a l in  i Z lm n o je w  o r a z  d w a j

wzięli na narki trumnę okrytą Tćrwawo-czerwo- 

nyin całunem i ponieśli przez szpalery wojsk. Co 
pięćdziesiąt kroków trumna przechodziła na inne 
ramiona. Na Krasnoj Płoszadi Jedwochimow obda­
rzony tubalnym głosem odczytał deklarację So­
wietów deifikująca Lenina.

Okazując Mauzoleum Lenina na Krasnoj Płosz- 

czadi, które jest dziś drewniane ale ma być mar­
murowe, przywódcy bolszewiccy objaśnili kores­
pondentów zagranicznych, źe wniesione zostało 
specjalnie naprzeciw placu, na którym „dokonało 
się wyzwolenie Rosji z pod polskiego panowania**. 
„Polskiem panowaniem** miały być rządy Griszki 
Otrepjewa, występującego samozwańczo jako car 
Dymitr, Znamienne jest, że bolszewicy oddawali 
ostatnie pozdrowienie zwłokom Lenina z wycią­

gniętemu rękami według wzorów faszystowskich.

Paryskie doświadczenia
z Guzikiem

Paryskie „Zycie Polskie" zamieszcza następujący 
artykuł prof. M. Poznańskiego Michała Sobeskie- 
go o doświadczeniach przeprowadzonych w Pa­
ryżu z głośnem medium warszawskiem Guzikiem.

Rozmaite osobniki, kompromitujące nas bez li­
tości, rozwłóczą swą polskość po prasie francu­
skiej przy każdej sposobności. Do nich należy zaj­
mujące sobą w chwili obecnej nawet koła naukowe 
francuskie: „celebre medium polonais11, czyli Jan

■ Guzik z Warszawy.

Manja nietatpsychiczua grasuje także w Paryżu
— coprawda ani w  tych-rozmiarach co u nas, szcze 
gólnie w  Warszawie, ani z tą samą szkodliwością, 
jaką musi wyrządzać w społeczeństwie, składają- 
cem się w  przeszło połowie z analfabetów. Popisy 
medjumistyczne pana Guzika w Paryżu przed nie­
spełna pół rokiem poruszyłv opinję publiczną do 
tego stopnia, źe zajęła się niemi Sorbona. W yło ­
niono komisję, w  skład której weszli pierwszorzę­
dni uczeni: Langevin, profesor fizyki przy College 
de France; Rabaud, profesor biologii eksperymen­
talnej przy Sorbonie; Laugier, kierownik pracowni 
fizjologicznej w  Sorbonie; Marcelin, asystent che­
mii fizycznej przy Sorbonie i Meycrson, jeden z 
kierowników pracowni psychologii, fizjologicznej 

przy Sorbonie. Komisja ta odbyła z panem Guzi­
kiem i jego impresarjem, panem de Jelskim, od 6 
listopada począwszy, szereg posiedzeń zakończo­
nych w tych dniach. Wyniki ogłoszono w oficjal­

nym memoriale, podanym w  całej rozciągłości w 
piśmie tygodnioweim L‘Opinion z 21 grudnia b. r.

Aiuu«........» wszelkich posiedzeń był pan de Jei-
ski, który przedstawił pana Guzika jako medjum 
pierwszorzędne, z którem jeno bardzo rzadko zja­
wiska medjumistyczne się nie udają — szczegół, 
jak się okazało, niezwykle ważny. Warunkiem „fe­
nomenów" było zupełne zaciemnienie pokoju po­

siedzeń. Najsłabsze światło może —  jak twierdził 
pau de Jelski —  wpłynąć na medjum niekorzyst­
nie. Mim oto zaproponował umieszczeme na brze­
gach stołu, przy którym eksperymentowano, skra­
wków papieru fosforyzującego.. Słaby jego blask 
ułatwiał asystującym uczonym kontrolę. Jako miej 
sce posiedzeń wybrano jeden z pokoi instytutu bio­
logicznego Sorbony, który uznano za zupełnie od­

powiedni.
„Fenomeny11 zapowiedziane przez pana Guzika 

należały do zwykłego icoertuaru medlurnistyczne- 
go, jako to poruszanie przedmiotów na odległość, 

punkty i błyski świetlne w  sali i w  okół orMi obe­
cnymi, a«<tykanie: osób kontrolujących, mkuo nie- 
poruszania się rąk i nóg medjum, odgłosy w  sali, 
niekiedy pojawianie się niewyraźnych fortm świetl­
nych, wygłaszających słowa w  rozmaitych języ­
kach, automatyczne pisanie ołówków leżących na 

papierze i t. p.' l »

Szereg pierwszych posiedzeń odbył się ściśle 

według życzeń impresarja. W  zupełnie ciemnej 
i wypróżnionej, prócz kilku sprzętów sali, umiesz­
czono stół, 1.25 mv długi i 0.60 m. szeroki. Przy 
jednym z krótszych brzegów stołu usiadł p. Guzik, 

naprzeciw przy drugim p. de Jelski, między nimi 
| zaś członkowie komisji. Utworzono zwykły łań­

cuch z rąk opartych o stół i połączonych ze sobą 
rnałemi palcami. Nogi p. Guzika .kontrolowano w 
ten sposób, że osoba siedząca po lewej jego stro­

nic opierała własną prawą nosrf o jego lewą, a o- 
sotoa po prawej stronie własną lewą o jego prawą. 
Główna czynność polegała na ścisłem obserwowa­
niu rąk i nóg p. Guzika, mających oczywiście nic 
poruszać się z miejsca, szczególnie w  chwilach po­
jawiania się „fenomenów“.

W  żadnem z  licznych posiedzeń, odb-^ch naj­
dokładniej według życzeń impresarja, nie stwier­
dzono ani jednego zjawiska świetlnego, minio, źe 
były zapowiedziane. Stwierdzono wyłącznie do­
tykanie osób kontrolujących, przesuwanie przed­
miotów na odległość i podrzucania przedmiotów 
w górę. Prof. Langevin n. p. —  by wspomnieć tyl­
ko kilka z licznych zjawisk — otrzymał silne ude­
rzenie w  nlecy i poniżej pleców. Krzesło, stojące 

w  pobliżu, zostało przesunięte o l 1/* metra mniej 
więcej. ivrz©sła uiektórvch kontrolerów poruszały 
się, a kosz do papieru rzucony w  górę spadł na nos 
prof. Langevin‘a, szczególnie nawiedzanego iprzez 
medjum, potem na stół i t. d. Wszystkie inne: „feno­
meny" były zupełnie tego samego rodzaju.

Dokładna analiza wykazała, że wszelkie doty­
kania, uderzania, czy przesuwania dotkonane zosta­

ły tylko w  takiej odległości od medjum, jaką jego 
ręce i nogi normalnie by dosuw nęły. Powstało te- 
d'>' podejrzenie, żc medjum wykonuje wszelkie zja­
wiska nogami i łokciami, uie zdejmując przy tem 
rąk zc stołu. Na plecach prof. Langevina znalezio­
no też w miejscu uderzenia wyraźne, odbicie 
rriowc obczasa p. Guzika. Stwierdzono, żc w  chW ' 

j li pojawienia się „fenomenów11 porusza sięjnedjun'



Żadnych chrześcijańskich obrzędów oczywiście nie 
było. Pompa obrzędu- odbijała znamiennie od ma­
nifestowanej zawsze skromności Lenina żywego, 
który wypraszał sobie nawet oklaski po swoich 

mowach.
Mimo wszelkich zapowiedzi, Trocki na pogrze­

bie nie pojawił się, co dawało powód do żywych 
komentarzy. Rozlegały się wśród tłumów raz po 
raz okrzyki: „Gdzie jest Trocki?44 świadczące o 
jego popularności i niepokoju o jego_ los, wobec 
'gwałtownych ataków' Stalina na Trockiego w 
dniu śmierci Lenina. Zwolennicy Trockiego wyra­
żali się z przekąsem o „wielkiej maszynie" kultu 
dla Lenina, którą Stalin, Zinowjew, Kamieniew i 

Bucharin zorganizowali dla swojej także chwały.
Kongres sowiecki w  Moskwie wystosowały do 

,,pracującej ludzkości" odezwę, w  której cynicz­
nie wyzyskując kondolencje dyplomatyczne, o- 

świadcza, że „cały świat w łożył żałobę po Leni­
nie" jako genjuszu rewolucji wszechświatowej, a 
nawet jego nieprzyjaciele, którym wypowiedział 

płomienną rewolucyjną walkę, „zmuszeni są zni­
żyć przed nim swoje flagi”. „Wszyscy pojmują, źe 
zagasła świetna gwiazda ludzkości. Z grobu jednak 
powstaje jego gigantyczna postać, panująca nad 
nową epoką, która przetrwa stulecia44...

Odezwa oświadcza, że nawet po fizycznym^ zgo­
nie Lenin pozostaje „panem nowej ludzkości**, he­
roldem, prorokiem i Stworzycielem Nowego Świa­
ta i jego Ojcem, Wulkanem energji rewolucyjnej, 
który wydał z siebie „morze rewolucyjnej lawy", 
największym z wodzów' wszystkich krajów, lu­
dów i czasów a w-reszcie — Wybawicielem Świa­
ta. Odezwa jest n iety lko gloryfikacją, ale wyraźną 

deifikacją Lenina.

P ropaganda bo lszew icka wyzyskuje śmierć Le­

nina w  sposób, k tó ry  w yw o łu je  zdum ienie wśród 
uurope jszyków , obserw ujących fanatyczny szał 
m istyczny  nowego religijnego kultu. Mistycyzm 
ten dążący do uczyn ienia ze zmarłego demagoga 
-j uzurpatora, Mesjasza narodowego. Mesjasza już 
‘n iety lko kom un izm u ale Rosji i ludzkości.

Djarjusz z dnia 29 stycznia
Komisja budżetowa przyjęła w trzecim czytaniu 

s ćurriinariz budżetowy ministerstwa oświaty.
Macdonald kładzie wielki nacisk na rozwiązanie 

problemu reperacji. Stanowisko jego wywołuje w 
kołach rządowych Francji i Belgji duże zaniepoko­
jenie.

Wbrew niepokojącym pogłoskom o zachwianiu 

stanowiska Poincarego, dzienniki francuskie do­
noszą, że Poincare rozporządza dwoma trzecimi 
głosów w Izbie.

Pasicz i Winczicz zakomunikowali Papieżowi, że 
Jugo s ław ia  pragnie  zaw rzeć konkordat z  W atyka-  

uem.

Uilajde wszędzie „Kurjera Wieczorn800“
tak silnie, że kontrolujący przestaje .sobie zdawać 
sprawę, czy dotyka rąk i nóg medjum, czy też nie. 

Wreszcie spostrzeżono, że główny tryik medjum 
polegał na uwolnieniu jednej z nóg z pod kontroli 
orzez zręczne podsunięcie jednej nogi pod drugą. 
Dwaj kontrolerzy, dotykali wówczas własnemi 
nogami tylko jednej i tej samej nogi medjum, pod­
czas gdy druga była zupełnie wolna.

By definitywnie wyświetlić podejrzenie, żc p. 
Guzik w yw.ołuje całkiem normalnie łokciami i no­

gami rzekome nienormalne „fenomeny4* medjumi- 
styczne, Przywiązano jego uogi do nóg siedzących 

obok kontrolerów. Do kolan, butów, łokci i kra­
wata P- Guzika przyczepiono guziki fosforyzujące, 
których słaby blask uwidoczniał dostatecznie ka­
żdy jego ruch.

1 o dziwo! Od chwili tej żaden, dosłownie żaden 
„fenomen" nic nastąpi}. Efekt był piorunujący. Pan 

de Jelski, zapomniawszy o zaletach, jakie co do­
piero sani medjum przypisywał, twierdził teraz, że 
jest ono... wyczerpane. Gdyby był przy wyjeździć 
z Polski wiedział — dodał naiwnie, a nie bez me­
lancholii — żc p. Guzik będzie występował nie w 

zwykłych kołach metapsychicziiych, jeno wobec 
przedstawicieli nauki, byłby przywiózł ze sobą 
medium lepsze mniej wyczerpujące się...

Pozostawiwszy w uczonych francuskich wraże­

nie, że Polska posiada dostateczną ilość wszelkiej 
sorty medjów na eksport, opuścili panowie Guzik 
i de Jelski Sorbonę, by powrócić do kół metapsy­
chicznych, w których, jak zapewniali „fenomeny4* 
zawsze się doskonale udają.

Przedstawiciele Sorbony wysnuli z tego wszyst­
kiego prosty wniosek, że p. Guzik nie jest wogóle

TELE6RAMY
z 29 stycznia 1924

Nowy nadzwyczafny komisarz
Warszawa. (AW). Rada ministrów na posiedze­

niu w  dniu 28 bm. postanowiła powołać do życia 
instytucję nadzwyczajnego komisarza dla sprawy 
kredytów publicznych i oszczędności spoi ecznej.
Stanowisko to powierzono p. Dr. Rybarskiemu. — 
W  zakres działania komisarza wchodzi między in­
nemi, opracowanie warunków akcji kredytowej 
państwa, oraz instytucyj subsydiowanych przez 
państwo, szerzenia propagandy oszczędnościowej.

Gulden gdański i dolar
Gdańsk. (AW.). „Baltische Presse4* stwierdza, że 

od trzech miesięcy Gdańsk stoi, a raczej upada 
pod panowaniem guldena. — Po zerwaniu z marką 
nieimiecką stosunek guldena tymczasowego do do­
lara wyrażał się liczbą 525, obecnie wyraża się 
liczbą 5.94 —  Tem samem hasło „precz z dola­
rem*4, które rozbrzmiewało talk głośno przy przej­
ściu Gdańska do guldena, jakkolwiek uzasadnione 
pod względem politycznym nie okazało się dość 
silne, aby pokierować przebiegiem życia gospodar­

czego.

Z konsekwencją nieubłaganą dolar pozostał je­
dynym i najlepszym miernikiem wartości. —  Po­
ziom cen według ostatnich danych statystycznych 
od 15 grudnia do 15 stycznia wzrósł o 22%, co 

spowodowane zostało zniżka kursu guldena, wzglę 
dnie zniżką kursu funta szterlinga. Jakkolwiek 

wzrost cen nie jest zupełnie współmierny z daw­
niejszymi skokami cen, niemniej jest on dotkliwy.

Cel wizyty Jaspara w Paryiii
Paryż. W  związku z niespodzianą wizytą Jaspa- 

ra w Paryżu i konferencji jakie odbył z Poincaretn 
i Beneszem, pisze „New York Herald", ze wizyta 

ta miała na celu omówienie sprawy reparacyjnej 
i zajęcie stanowiska przeciwko przekazaniu tej 
sprawy Lidze Narodów. Równocześnie konferen­

cja z Beneszem Poincarego jest dowodem, że Fran­
cja musi obecnie liczyć w  zupełności na małą en- 

tentę i nakłonić ją by sprzeciwiała się przedłożeniu 
sprawy reparacji pod sąd rady Ligi.

Macdonald a opinja francuska
Paryż. (AW.). Liberte donosi, że Macdonald pod 

czas przyjęcia amerykańsko - francuskiego miał 
rozmowę z przewodniczącym międzynarodowego 

biura pracy, Albertem Tomosem. Macdonald wyra­
ził żywe zadowolenie z powodu życzliwego przy­
jęcia jego rządu przez oplnję francuską i wyraził 
nadzieję, że wkrótce będzie miał sposobność oso­
bistego zetknięcia się z Poincarem.

Następca Lenina
Moskwa. (AW.) Wśród kandydatów wymienia­

nych jako następców Lenina najczęściej powtarza 

się nazwisko Rykowa.

żadnem „medjum44, jeno świetnym gimnastykiem, 
doskonale grzmocącym łokciami i nogami w wa­
runkach nie łatwych. I nie spełniło się marzenie 
uczonych, biorących udział w posiedzeniach z 

bezwzględną obiekty wnością i z największem rze- 
czowem zainteresowaniem, że gdyby. cnoC jeono 

jedyne z rzekomych medjumistycznych „fenome­
nów44 p. Guzika było prawdziwe, to wartoby ich 
badaniu poświęcić całe życic.

Oczywiście nic to nie zmieni sentymentu szero­
kich kół wyznawców, wobec których, jak twier­
dził jak najsłuszniej p. de Jelski, fenomeny zawsze 
się udają44. Jest przecież charakterystyczną cechą 
każdego „wyznawcy44, że płomienie jego wiary 
gorzeją w  pośród takich przeciwieństw tem silniej! 
Naitooniast rzeczywistą krzywdę wyrządza taka 
szarlataneria prawdziwej, naukowej metapsycho- 

logji. Zajmuje się ona zjawiskami niezwyKłerm z 
dziedziny podświadomości, suggestji, automaty­
zmu i t. d., na które klasyczna normalna psycholo- 
gja nie zwróciła dotąd dostatecznej uw agi Zjawi­

ska te są w  gruncie rzeczy tak samo normalne 
i naturalne jak zjawiska psychologji zwykłej. Ró­

żnią się od nich głównie tem, że nie napotyka się u 
każdego, jeno w  swoistych warunkach u niektó­
rych, szczególnie podatnych osób. będących praw- 
dziwemi medjami. Tak liczne nieprawdziwe medja. 
fikające i robiące łokciami, dyskredytują prawdzi­
wą metapsychologję. Podają w szerszych nauko­

wych kołach wciąż jeszcze najniesłuszniej w wąt­
pliwość zasadnicze uprawnienie jej wogóle.

Pożar w  Łodzi
DW ÓCH  STRAŻAKÓW ZNALAZŁO ŚMIERĆ 

W  PŁOMIENIACH.

Łódź. (AW.) Wczoraj o godzinie l-szej m. 30 
wybuch wielki pożar przy ulicy Rozwadowskiej
1. 38, który wywołał olbrzymie zaniepokojenie w  
mieście. —  Pożar w  mgnieniu oka ogarnął całe 
trzecie piętro 4-piętrowcgo domu mieszkaniowe­
go, wskutek czego 4 piętro zostało zupełnie od­
cięte. —  Na ratunek pospieszyły wszystkie oddzia­

ły straży ochotniczej pożarnej w  Łodzi. —  Caila 
akcja zmierzała przedewszystkiem w kierunku 

uratowania mieszkańców 4-go piętra, z których 2 
zaledwie doznało poparzenia, Natomiast 2 straża­
ków, którzy z bohaterską odwagą spieszyli na ra­
tunek nieszczęśliwych lokatorów zostało poparzo­
nych śmiertelnie.

K H O N I H A
Kraków, 29 stycznia.

REDUTA PRASY . Tradycyjna zabawa karnaw a­
łowa, urządzana przez Syndykat dziennikarzy k ra ­
kowskich, odbędzie się w nocy z dn ia  1 n a  2 lutego 
w salach Starego Teatru. Syndykat dziennikarzy 
krakowskich, jako organizacja czysto zawodowa, wo* 
bec braku odpow iednich ustaw społecznych, któreby 
dzienikarzom  po latach, ich pracy, oraz wdowom i 
sierotom, pozostałym po nich, zapewniły skromne 
bodaj podstawy zabezpieczenia bytu, urządza redutą 

prasy ustaJonym zwyczajem, celem zebrania środ­
ków  na  fundusz wdów i  sierot, oraz na pomoc d la 
chorych kolegów. Tó też publiczność przez udzia ł 
w reducie prasy m a sposobność zarówno poparcia 

tych celów filan trop ijnych , jak  i  wyrażenia w ten 
sposób swego u znan ia  d la ciężkiej pracy zawodowej 

dziennikarzy.
Jak  m ożna wnosić z dotychczasowych zamów ień 

n a  bilety, tegoroczna reduta zapow iada się tłum n ie j 
n iż  reduta poprzedniego roku, to też wobec ogrania 

czonej ilości biletów wstępu jest wskazane, by oso» 
by, które nie zarezerwowały sofcie biletów', zgłosiły 
się po bilety bezpośrednio. Sprz ;daż biletów  odbywać 
się będzie we wtorek, środę i czwartek w  lokalu  re- 

daikcij „C-zaisu44 w  godzinach m iędzy 12— 2 i  4—6.
Jak  ju ż  donosiliśm y, punktem  ku lm inacy jnym  za« 

bawy będzie kampam ja wyborcza o „nagrody reduty 
praisy z roku 192-4“. K am pan ja  ta  przewyższy nieś 
wątpliw ie zeszłoroczny plebiscyt redutowy i  dostar­
czy jeszcze więcej emocji, gdyż tym  razem  w a lka  
toczyć si-ę będzie także o dwie nag rody  d la panów .

OPŁATY POCZTOW E. Na czasokres od 1 lutego do

15 lutego b. r. włącznie obowiązują te same równowar­
tości jednostkowych opłat pocztowych, telegraficznych

i telefonicznych jakie obowiązywały na czasokres od
16 do 31 stycznia 1924, to znaczy, że wszystkie opłaty 
pocztowe, telegraficzne i telefoniczne pozostają niezmie­

nione.
DALSZA WYDATNA ZNIŻKA NA TARGU KRA* 

KOWSKIM. Na dizisicjszym targu w Krakowie nastąp 

prła zniżka cen nab ia łu , paszy i  zboża.

Płacono: 1 litr  m leka zbieranego 400— 450 tys. nie- 
zbieranego 450—500 tys., śm ietany słodkiej 600—700 
tys., kwaśnej 800— 1000 tys., 1 kg. m asła 5— 5 1 pó ł 
m iliona , ser 900 tys. do 1000 tys., ja ja  200—210 tys.,
1 kg. z iem niaków  230 do 250 tys., buraków  200—300 

tys., cebula 320— 350 tys., kapusta za siztukę 200— 500 
tys., ka lafio r 500—1,500 ty9. Ceny drobiu: ku ra  6—12 

m iljonów , kaczka 7— 14 m iljonów , gęś 15— 22 miljos 
nów, indyk  17—25 m iljonów , zając 7— 8 m iljonów .

Ceny zboża uległy znacznej zniżce: za pszenicę 
płacono do 43 miljonów, za żyto do 31 miljonów, za 
ję czm ień  28 do 30 m iljonów , za owies 24 m iljony , za
siano słodkie od 16__18 m iljonów , za siano potraw

od 13— 15 m iljonów , za słomę ży tn ią  d łu g ą  od 10—12 

m iljonów .
Dowóz ogólny średni, tendencja zniżkowa.

O PLAN ROBÓT PUBLICZNYCH NA WIOSNĘ.
Skutk iem  długotrwałej zim y i  wysokich mrozów 

m usiano przerwać wszelkie roboty budow lane i  zae* 
mne. Z tego powodu zapanowało dużo bezrobocie, os 
bejm ujące w  pierwszym rzędzie robotników  m u rar­

skich, ziemnych i kam ieniarskich.
Konieczne jest wypracowanie p lanu  robót puMi» 

cznych n a  wiosnę, i tak należałoby skończyć rozpo? 

czętą budowę k lin ik i ginekologicznej, dom u asysten­
tów  un iw ersy teck ich , Akademj.i górniczej i  Izby. 

skarbowej. Również konieczną jest pomoc rządowa 
d la kooperatyw budow lanych kolejarzy w  ProkocS; 

m iu  i  domów urzędniczych n a  Olszy.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAUCZYCIELI 

, SZKÓL POWSZECHNYCH przed Komisją egzaminacyj­
ną w Krakowie rozpocznie się dnia 13 marca 1934, w

7-klasowej szkole powszechnej męskiej im. J. Kocha­
nowskiego ul. Loretańska L. 16. —- Udokumentowane 

podania należy wnosić drogą służbową do Komisji egza­

minacyjnej w Krakowie ul. Podzamcze L. 1. Termin 

wnoszenia podań do końca lutego 1924.

REKRU TACJA  ROBOTN IK ÓW  ROLN YCH  DO 

FRANCJI. W czoraj rozpoczęła się w państwowym 
urzędzie pośrednictwa pracy w  Krakow ie rekrutacja 
robotników  rolnych do Francji. Ilość zgłaszających 
się 1-oborników jest bardzo duża, co świadczy o nędzy



Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne Kraków, św. Tomasza 8, tel. 3198. Warstaty i swady Kościuszki 4.

Inż. Bolesław Jlirski D a s t a  z własnych składów elektromierze dla prądów stałego i zmiennego,*
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pośród bezrolnych i  małorolnych, którzy masowo 
zgłaszają, się jako  em igranci.

29 i  30 bm . przeprowadzona zostanie podobna re3 
kru tac ja  w Tarnowie, zaś 31 stycznia i  1 lutego w 
OLsizy. Rekrutacja m usi być przeprowadzona w Bze- 
regu m iejscowości zach. Małopolski, gdyż koseta ja= 
zdy ko le ją przechodzą zasoby finansowe pragnących 
wyjechać robotników .

WYNIKI ŚLEDZTWA W  SPRAW IE WŁAMAŃ W
RYNKU. W  sprawie włamać do jubilera Zająca i skle­
pu Kwaśniewskiego w Rynku głównym ukończono 
pierwszą fazę śledztwa w E. U. S. z wynikiem doda­
tnim, albowiem organom policji udało się wyśledzić 
i aresztować kilka osób z miejscowych złodziei - wła­

mywaczy przeciwko którym zebrano liczne poszlaki, 
wskazujące je jako sprawców tych kradzieży. Areszto­

wani w osobach Jujana Susuła, Stanisława Korpaka 

i Stanisława Partyki odstawiono do sądu okręgowego 
karnego. Śledztwo w E. U. S. prowadzone jest nadal 
w kierunku odzyskania skradzionych przedmiotów.

ZNANA POPULARNA U NAS FIRMA „TĘCZA" zmie­
niła dotychczasowe brzmienie fy. na: Zakłady przem. 
t handL „Tęcza" Sp. z o. o., zakładając wielką wytwór­

nię suchych elementów 1 bateryj do kieszonkowych lam­
pek elektrycznych.

Prócz tego w jednej ze swoich filij przy ul. Długiej 

11 a otworzyła bogato zaopatrzony skład obuwia fabryk 
krajowych i zagranicznych.

Należy sie spodziewać, że 1 na tem nowem polu pracy 
la. Tęcza cieszyć się będzie uznaniem krakowskie] pu­

bliczności.

POŻARY. Dziś o 8.45 rano wezwano straż pożarną 

*ia ul. Krowoderską nr. 42, gdzie od świecy, pozosta­
wionej przez służącą w piwnicy zapaliła się paka ze sło­

mą i śmieciami. Ogień ugaszono.
—  Przy ul. Siennej 1 (Szara kamienica) od zapałki 

rzuconej przez praktykanta sklepu wyrobów żelaznych 
zajęła się w piwnicy paka z przedmiotami żelaznemi. —  
Wezwana straż pożarna ugasiła niewielki ogień.

KRONIKA POLICYJNA. Lazar Oenendel.lat 20, zo­
stał przytrzymany pod zarzutem kradzieży kur, gołębi 

t bielizny wartości 450 milionów z zamkniętego strychu 

■Reginy Rottenberg na placu Nowym 7.
__  Staszewski Józef, dyrektor związicu „Zespół" do­

niósł o kradzieży skrzynki ciastek z magazynu zwią­
zku „Zcspół“ wartości 50 miljonów mli.

__Eugenjuszowi Klusce, majstrowi ślusarskiemu skra­

dziono z warsztatów przy ul. Grodzkiej 1. 63 nową ramę 
wraz z przenośnią wartości 100 miljonów mk.

—  Do mieszkania Salomona Lamma przy ul. Zielonej 
i. 15 włamano Się i skradziono beczułkę śliwowicy oraz 

B flaszek wina wartości 540 miljonów.
—  Franciszek Piotrowicz, lat 26, został przytrzymany 

ponieważ usiłował włamać się do mieszkania Marji 

Krauch przy ul. Pańskiej 1. 7.

KRADZIEŻE. Zaw ada Ludw ik , współw łaściciel 

fabryki „Orient41 w Płaszowio doniósł tu  o kradzieży 
pasów  transm isy jnych wartości 115 m iljonów  m kp.

—  Jan  Tokarz doniósł o kradzieży większej ilości 
rur wodociągowych z dom u przy ul. Lwowskiej 1. 46.

W  POTRZASKU. Aresztowano Tadeusza Drozdows 
bkiego, la t 31, k tóry w łam a ł się do m ieszkania Ja* 

n iny  Malarzównej przy ul. Chodkiew icza 1. 17 i spaś 
kował w ie lką ilość rzeczy do walizy i kufra. W  cza* 

sie, gdy złodziej pakował rzeczy, sąsiadk i Malarzó- 

wny, B ronisław a Górka i A nna  Stryszowska, spo* 
strzegłszy otwarte m ieszkanie, zam knęły je i  we* 
m a ły  posterunkowego. Drowlowskigo aresztowano, 

rzeczy, które m ia ł złodziej wynieść, wartości 2 m i­
ljardów  m kp. zostawiono na m iejscu.

NIEUDALE PODRZUCENIE. Dnia 28 bm. aresztowano 

Marję Jurkównę, lat 20, rodem z Miechowa, gdy usiło­

wała podrzucić na ul. Starowiślnej przed klasztorem SS. 
Urszulanek swoje 3-miesięczne nieślubne dziecko. — 

Aresztowana przyznała się do czynu, podając na swoje 
usprawiedliwienie brak środków do życia.

Dnia 28 stycznia w  godzinach przedpo­
łudniowych

Z G U B I O N O
KOLCZYK BRYLANTOWY

(B U T O N )
Uczciwy znalazca otrzyma sowite 

wynagrodzenie.
Zgłoszenia do Redakcji „Kurjera Wieczor-
nego„ od godz. 11—12 przedpołudniem.

OPERA i OPERETKA
(Katja tancerka, operetka w  3 aktach Jacobsona 1

Oestreichera, m uzyka Gilberta}.

Gdyby jak iś  uśpiony W iedeńczyk „przedwojenny” 
znalazł b\  nagli; n a  operutca krakowskiej, powie­
działby:

Suflerzy w  Krakow ie są bardzo pracowici, ale 

„pracuj* nazbyt gorliw ie i głośno. P rim adonny o*
perełkowe są nietyle skromne, ile niegustownis 11- 
brane.

P an  Sem poliński jest uta lentow anym  artystą, a p. 
Wesołowski posiadaczem pięknego tenorowego gło* 
su, p. Rewera-Rewski zaś kreuje dostojnie „starusz* 
kóvv“.

Potem  „nawym yślałby“ wystawie, kostjum om  chó* 
ru  (nie zdając sobie sprawy z tego, ie  przespał woj­

nę), m ia łby  pretensje do niepełnej orkiestry, do ko* 
iac ji podanej u  księcia, składającej się z  jenej bu­
telk i (podobno „pomory11,

Do patii Rynas m ia łby  ża l, źe kreując tancerkę, 
n ieum ie jętn ie  tańczy, do pan i Kozłowskiej, że gloj 
sowo nie odpow iada wymogom operetkowym. Za 

głowę chwyciłby się, gdyby u jrza ł dwóch dedek- 
tywów tajne j po lic ji, m ających strzec drogocennej 
„głowy państwowej'1 księcia, ucharakteryzowanych 

na  bandytów.
Na szczęście d la  naszej operetki tak i „egzotyczny'1 

gość nie z jaw ił się n a  ostatniej prcmjerze operetko* 

wej, a  ci, co byli, w iedzą w jak  clężkicjj w arunkach 
pracuje nasza scena operetkowa i z  uznan iem  pa­
trzą n a  żm udne w ysiłk i całego persooału pod wodzą 
naprawdę dużego talentu, p. Sempolińskiego, aby 

zagrożoną placówkę utrzym ać w m ożliw i-3 k w itn ą ­

cym stanie.
„K atja tancerka11, szczególnie dzięk i p. Sem poliń­

skiem u zyskała sobie powodzenie. Nowa operetka 

o akc ji nie beznadziejnie g łup is j (jak  to norm alnie 
bywa), a  muzyce dość solidnej, stanowi m iłą  roz­
rywkę w ciężkich, jak ie  przeżywamy czasach.

B a tu ta  spoczywała w dośw iadczonym ręku  p. 

Szczepańskiego. B. Raczyński.

Ze świata złudy
Kino „S z tu ka "; Zuledka, sperła harem u.

„Zuleusl, perła haremu“ —  film, który wyświe­

tla od soboty z powodzeniem kinoteatr „Sztuka" 
jest jednym z  licznych filmów orientalnych, taik 

dziś częstych — i tak na jedną modlę pod wzglę­
dem scenariusza budowanych. W  filmach tych sce­
nariusz do pewnego punktu jest identyczny. W  kar 
żdym filmie jest ja-kas cudnej urody (oczywiście!) 

niewolnica czy sierota, którą orjentaluy władca: 
kalif, sułtan czy radża, właśnie z powodu tej uro­
dy wprowadza do swego haremu, jako żonę. Ale... 
zamknięta w haremie piękność nie pożąda orien­
talnego przepychu, ni miłości władcy wschodniego, 
kocha bowiem Europejczyka, który jest nieod­
miennie konsulem lub oficerem wojsk kolonialnych. 

Konsul, czy oficer, żarty tęsknota waży się na 
Cz-yu szalony: wkrada się do haremu...

Ale los jest okrutnym, mąż —  kalif, sułtan, czy 
raaza, łapie c~ułą parę in flagranti. Tu dopiero kon­

cepcja czerpana po tysiąc razy od czasu „Indyj­
skiego grobowca" z tego filmu, opuszcza powijaki 
szematu i akcja toczy się samodzielnie.

„Zuleika, perła haremu** mimo, iż treściowo do 
innych orientalnych filmów podobna ma w  dalszym 

swym ciągu akcję niezwykle oryginalną, co spra­
wia, iż ogląda się ją bez znużenia. Doskonała cha­

rakteryzacja aktorów i iście wschodni przepych 
przykuwają wzrok widza clo ekranu. Ilustracje mu­
zyczne, jak z reguły zresztą w „Sztuce*1, bez za­

rzutu.

Kino „Uciecha” : Dolina szczęścia — w głównej

roli Liliana Gisłi.
W  kinie „Uciecha" mamy znowu rozkosz podzi­

wiania filmu reżyserji Griffitha z Lilianą Gisli, któ­
ra fascynuje umarkowaną, a zarazem pełną dyna­
miką twarzy. Film w treści trochę naiwny, ozna­
cza się świetną, griffithowską rężyserją i pięftneml 

zdjęciami.
Kino „Wanda" wyświetla dramat pt.: „Los ko- 

biety“ , który w niezem nie zasługuje na specjalne
wyróżnienie pod względem artystycznym, s>zcze- j 

golnie w porównaniu z dwoma powyżej omawia- 
nemi filmami.

Kino „REDUTA*’. Tajemnica apartamentu Nr 29.

Oto nareszcie w  „Reducie1* po tysiącu miernych 
filmów ujrzeliśmy film pod każdym względem

wyśmienity. Cieszymy się z tego i jżyczymy „Re- 

ducie“, by utrzymała się na tym poziomie. Scena­
riusz artystycznie doskonały, akcja końozy się ba­

jecznym paradoksem, gra aktorów znakomita, re­
żyseria staranna, zdjęcia bardzo dobre. To wy­
starczy. „Tajemnica.apartamentu nr 2 9 “  —  winna 
ściągać do „Reduty“ tysiące ludzi. Dla każdego 

amatora kina będzie to lukulusowa biesiada. Za­
wodzi tylko w „Reducie4* illustracja muzyczna (for­

tepian zupełnie rozstrojony!). Gdyby „Reduta** po­
zyskała taką orkiestrę, jak je ma kino „Nowości’* 
„Uciecha** i „Sztuka** i dawała nam nadal tak świe­

tne programy, postawićby ją można obok fjrzecli 
wyżej wymienionych kia. Oby się to stało jak naj­
rychlej. (rd l

REPERTUAR
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: „Hak*.
Środa. „Ptak“.

TEATR „BAGATELA*1.

W torek: „Prawda w  winie*.
Srodas „Prawda w wjnie“.

MIEJSKI TEATR „OPERETKA11, 
Wtorek: „Katja tancerka*
Środa: „Katja tancerka*.

CO GRAJA DZISIAJ w  KINIE? 
Uciecha: „Wali(a światów*.
Wanda: „Los kobiety*.
Nowości: „Królowa Moulin Rouge“.
Sztuka: „Zulejua — perw naremu‘Ł 
Warszawa ; „Patty w podróży*
Keduta: .Tajemnica apartamentu Nr. 29‘ . 
Promień: Aiaks Linder — „Bądź mo|łi i uną*. 
Zachęta: „Tragedja silnego cztowiebai*.

ZE SPORTU
Z IM O W A  U w M l -J A U A  W  IV

odbyto -tę firTWj

»zy dzień wypełniły biegi łyżwiarzy na 500 j 5UU0 m . 

Do za.wodów w szybkiej jezdzio n a  500 metrów zgło­

siło się 2 1 zawodników . Rezultat przedstawia się na* 
stępująoo: 1) Jowraw (Stany Zjedli.') i i  sek/2) Olsen 

(iNiorwogja) 44.8 s. 3) Thumbert (ITnlandja) ii,8 s. 
4) Larsen (Norwegja) 1-1,6. 5) W aJhn iu s  (Francja) 

145 s. Jucewicz (Polska) uzyskał 16 miejsce w czasie 

4£,6 s. 5000 m.: 1) Thumbert (F in land ja ) 8:39, 2) 
Skutnabb (F in land ja ) 8,48, 3) Larsen (Norwegja) 
8.50.4.

K lasyfikacja poszczególnych państw  według re* 
zu ltatów  pierwszego dn ia  w ypadła następująco: Fin= 
laajdja 20 i pół punktów , 2) Ńorwagja IV i pół, 3) Sta* 
ny Zjednoczone 11, Szwecja 1.

I I  DZIEŃ ZAWODÓW: wyścigi w  szybkiej jeżdzde 
ua  1500 m. 1) Thumbert (F in land ja ) 2 m . 20 s. 2) Larf 

sen (Norwegja) 2,21, Moon (Norw jg ja) 2.25, Skut* 
nabb (F in land ja ) 2 25. 10.000 ra. 1, Skutnabb (Fin* 
land ja  18:4,8, 2) Thumbert (F iu la tid ja) 18:7,8, 3 )1  .ar* 

sen (Norwegja) 18:12,8.

FUNDUSZ OLIMPIJSKI. W arszawa, (AW ). W e­
dług dotychczasowych obliczań zbiórki n a  funduaz 

olimpijski, stwierdzono, że trzy czwarte o fiar wpły; 
wa od członków z a rm ji czynnej. Jest rzeczą zna* 

m ienną, że najw ięcej stosunkowo ofiar wpływ a z wo­
jewództw kresowych.

[
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dywanów perskich

i antyków orientalnych 
J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39,1. p.

N IE  K U P U JC IE  Z Ł Y C H

Garniturów kluuowych
bo dobro i tania dostaniecie u firmy:

H T l M l  MEBLI KLUBOWYCH
Kraków, ulica Fiorjańska L. 25.

Magazyn towarów Agatstein i Brandsdorfer krajowe i zagraniczne materjały po
bławatnych i sukiennych 9  Krak**, « i.«  «». cenach bardzo przystępnych.

n «
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W S Z Ę D Z I E
DO N -tdYCIA! „DERMADONT" pasta do zębów, „DENTOL" woda do ust, proszek do zębów „DERMA“ W S Z Ę D Z I E  

DO NABYCIA!

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Kalendarzyk podatkowy

Miesiąc
•n
o

c
Podatek C z y n n o ś ć

Styczeń

31 obrotowy wniesienie zeznania o obrocie 
za 11 półrocze 19ZS

31 maja'kowy wniesienie zeznania

15 obrotowy zapłacenie podatku za styczeń*

25 ma pikowy połowy 2 ej zaliczki
Loty 29 dochodowy wniesienie przez osobj fizycz­

ne zeznania oraz zapłacenie 
połowy zeznanego podatku

Marzer

15 • obrotowy zapłacenie podatku za luty**

25 majątkowy » 2-ej połowy zaliczki

Uwaga; 1. Podane daty oznaczają „oststni termin* dla do­
konania danej czynności.
2. Czynności oznaczone gwiazdką * odnoszą eię 
do przedsiębiorstw opłacających podatek obro. 
towy w ratach miesięcznych.

Wpływ akcji sanacji skarbu 
na sytuację w przemyśle

Akcja sanacji skarbu z wtórująccmi jej zarzą­
dzeniami, jak waloryzacja wszelkich opłat na 

rzecz skarbu i podniesienie taryf kolejowych, wy­
wołała miedzy innemi olbrzymie podrożenie ro­

bocizny a co za tem idzie podrożenie kosztów 
produkcji i stała się bezpośrednio źródłem nie­

zwykłe ostro występującej stagnacji w przemyśle. 
W  celu zbadania rozmiarów tej stagnacji współ­

pracownik naszego pisma zasięgnął z miarodaj­
nych źródeł iniormacyj, dotyczących poszczegól­

nych działów przemysłu;

I.
POŁOŻENIE W  PRZEMYŚLE METALURGICZ­

NYM.
(= )  Dyrektor zakładów metalurgicznych. S. A. 

„Trzebinia** p. Machauf wyraził się o stagnacji w  
przemyśle maszyn rolniczych między inneani nastę­

pująco:
W  dziale przemysłu m aszyn rolniczych zastój 

pojawił się zaraz z początkiem sezduu. Zastój za­

znaczył się silnie już w październiku 1923 i potę­
gował się z dnia na dzień, zmuszając kolejno 

wszystkie fabryki maszyn rolniczych do zastano­
wienia produkcji, u  hurtowników znajdują się ol­

brzymie zapasy towarów, sprowadzonych z za­
granicy. Hurtownicy sprzedają towar zagraniczny 
poniżej ceny własnych kosztów, aby tylko bodaj w 
części pokryć swe zobowiązania płatnicze. Krajo­
we iaibryki maszyn rolniczych skazane są na zupeł­

ne zastanowienie produkcji i stoją wobec koniecz­
ności całkowitego zwolnienia robotników. Sytuację 
mogłaby w  tym kierunku uratować jeszcze rychła 
pomoc rządu w kierunku udzielenia taniego, Icre- 

dytu.
Do pogorszenia sytuacji w  przemyśle metalurgi­

cznym przyczyni! się w znacznej mierze wysoki 
wskaźnik droży źniany, którego zastosowanie od­
niosło ten skutek w praktyce, że place robotników 
w dziale metalowym w  przeliczeniu na franki złote 
nietylko osiągnęły poziom płac przedwojennych, 
ale w  wielu wypadkach znacznie go prześcignęły. 

To jest przedewszystkiem powodem, że ceny ma­
szyn rolniczych kalkulują się obecnie w złocie o 
100% drożej, aniżeli przed wojną. Z uwagi na fakt, 
że płace w przemyśle metalowym przekroczyły 

poziom  przedwojenny, szczególnie p rzem ysł m e­

ta lurg iczny nic miałby zasadniczo n ic  przeciwko 
zw a lo ryzow an iu  robocizny.

Obecnie sy tuac ja  w  przem yśle m eta lurg icznym  

zag łęb ia  k rakow sko - chrzanowskiego przedstawia 
się następu jąco: K ilka przedsięb iorstw  w yp ow ie ­

dzia ło  w  zupełności pracę robotnikom a naw et u- 

rzędnikom , inne stoją przed tą  a lte rna tyw ą. W

przedsiębiorstwach, będących częściowo w  mchu, 

pracuje się przeciętnie 3 dni w tygodniu i ppodu* 
kuję wyłącznie na zapas jedynie w  tym celu, aby 
robotników nie pus-zozać na bruk.

Ostatnimi czasy przemysł metalurgiczny w  Ma- 
łopclsce nie korzystał z żadnych kredytów rzą­
dowych. Dopiero teraz rząd przyrzekł przedsię­
biorstwom metalurgicznym w  Małopolsce kredyty 
w złotych polskich po niskich odsetkach. Tylko w  
razie dotrzymania tej obietnicy przemysł metalo­
wy będzie mógł przet. wać obecny krytyczny czas 

aż do przeprowadzenia sanacji. Z kredytu ryrne- 
sowego w  markach polskich niepodobna już korzy­
stać, gdyż PKKP. Uczy w stosunku rocznym 144% 
a kredyt bankowy kalkuluje się nawet na 360%.

Przemysł maszyn rolniczych produkuje wyłącz­
nie dla pokrycia potrzeb kraju, o eksporcie chwi­
lowo mowy być nie może. Dlatego właśnie wa­
runkiem utrzymania się i dalszego rozwoju tego 
przemysłu musi być stabilizacja pieniądza i nota- 
nienie surowca. Przemysł maszyn rolniczych mu­

si odzyskać zdolność konkurencyjną z wyrobami 
zagranicznymi. Obecnie wyroby krajowe kalkulu­
ją się o 100% drożej od zagranicznych. Jako kla­
syczny, przykład może posłużyć fakt, że przed 

wojną sprowadzana z Niemiec maszyna do szyęia 
„Skvgera“ równała się wartości 2*/j sieczk? w i wy­

produkowanych w  kraju. Dzisiaj stosunek warto­
ści tych objeiuów przedsta wia się jak 1:1.

Na i -'.'pektywy p ^cw f,, tW^kich m3!C"rv*-1 roJ- 

niczych do Rosji sowieckiej i Ukrainy po ewentu­
alnym zawarciu układu handlowego polsko - rosyj­

skiego dyr. Machauf zapatruje się pesymistycznie, 
opierając się w  tej materji na informacjach przed­
stawiciela jednego z największych koncernów me­
talowych w Austrji, który bawił ostatnio w Rosji 
w  celu zorientowania się w możnościach zbytu dla 
austriackiego przemysłu metalurgicznego i doszedł 
do wniosku, że możności te są nikłe.

Cenne swoje uwagi zakończył nasz szanowny 
informator wyrażeniem w imieniu reprezentowa­

nego przez siebie przedsiębiorstwa pobożnego ży­
czenia, aby zamierzenia premiera Grabskiego po­

wiodły się jak najrychlej i aby p. Grabski .był tymi 
Mesjaszom, który przemysł polski przearowadzi

suchą nogą“ przez morze Czerwone.
Co daj Boże. — Amen. —

Sprawy skarbowe
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27 styczniu. 

Opinje p. Youuga. — P. K. K. P. —  Bony podatko­
we. — Deficyt za pierwsze dwie dekady stycznia.— 

Ustalenie cen nowych akcyj. —  Znr.ana przepisów 
dewizowych.

1.
P. Hilton Young wróci! do Polski i odbył w so­

botę konferencję z ministrem Grabskim i wyższy­

mi urzędnikami ministerstwa skarbu. Jak się do­
wiadujemy, p. Young z zadowoleniem stwierdził, 
że rząd obecny zarzucił szereg zamierzeń skarbo­
wych, które poprzedni minister skarbu p. Kuchar­
ski lansował wbrew . . .  logice i opinii misji angiel­
skiej. Niemniej j obecnie p. H. Young nie podziela 

we wszystkie™ planu finansowego obecnego mini­
stra skarbu. Zwraca specjalną uwagę na rozmaite 

formy franka waloryzacyjnego (kolejowy, poczto­
wy itd.), co jest niedopuszczalne, ma poważne wąt­

pliwości co do obligacyj kolejowych, których zbyt 
za granicą będzie obecnie bardzo utrudniony, potę­
pia. system nadmiernych podwyżek taryfowych
i ceł wywozowych. Z a r z u c ie  w  dalszym ciągu 
małe handlowe wyzyskanie kolejnictwa, prowa­
dzonego obecnie najdrożej w  Europie. Dalsze kon­
ferencje zapowiedział p. Young na poniedziałek
i wtorek.

11.
P. K. K. P. bodzie poddana już obecnie jaknajści- 

ślejszej kontroli komitetu organizacyjnego Banku 
Polskiego, który przystąpi też niebawem do prze­

prowadzenia ważnych zmian osobistych w  perso­
na] u P. K. K. P. Redukcje będą tu również prze­
prowadzone ze względu na zbyt liczny per son al 
niektórych agend P. K. K. P.

ni. ' '
Bony podatkowe spotkały się z krytyką otocze­

nia p. Younga, które twierdzi nie bez słuszności, iż 
sikoro stabilizacja waluty jest już lub n.a być w  
najbliższym czasie zrealizowaną, bony podatkowe 
nie spełnią swego zadania, a przeciwnie utrwalają 
w społeczeństwie obawę, iż marka wiecznie spa­
dać będzie, z czego wynika, że należy za wszelka 
cenę asekurować przed sipadkiem waluty. Nie po­
dzielamy tego zdania, bony podatkowe są rodza­
jem zaliczki na podatek, które otrzymuje .skarb pol­
ski prędzej, niźliby je otrzymał przy długiej i za­
wodnej procedurze ściągania podatków. Austriac­

ka reforma finansowa uwzględniała w  znacznej , 
mierze system tych zaliczek.

IV.
Niedobór skarbu wolskiego za oz as od 1 do 20 

stycznia 1924 wynosi 9 miljonów złotych polskich, 
tj. bardzo niewiele. Daje to rzeczywiście gwaran­
cję, że sanacja skarbu się zbliża, skoro zbliżamy się 
ku równowadze budżetowej. W  lutym przy wpły­

wie dalszych rat podatku majątkowego możemy, 
uzyskać już zupełną równowagę budżetu, a wów ­
czas reszta jest już tylko logiczną konsekwencją 
faktów usunięcia deficytu państwowego.

t
V.

Rząd ustalił cenę akcyj przy zakładaniu nowych 
spółek akcyjnych na 10 złotych polskich, kapitał 

akcyjny ma wynosić 25.000 zł. p. W  ten sposób 
wejdziemy już w stosunki zbliżone do normalnych, 
nic będzie można akcyj kupić za cenę biletu tram­
wajowego lub numeru pisma codziennego.

VI.

§ 25 przepisów dewizowych ma być zmieniony
o tyle, iż minister skarbu może zezwolić bankom 
na wypłatę w  obcych walutach z tytułu rachun­
ków w obcych walutach. Banki mają otrzymać ze­
zwolenie na zakup no na rachunek kljentów pożycz­

ki dolarowej i akcyj banku polskiego z tytułu ich 
rachunków w obcych walutach.

Z giełdy warszawskiej
(Od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 stycznia. * 

Dezorientacja i spekulacja. —  Losowanie dola­
rów. Spadek akcyj słodkich. — Akcje banko­

we. — Bony żytnie.

I.

Na giełdzie warszawskiej zupełna dezorienta­
cja. Kulisa robi wszelkie wysiłki, by operować na 
zniżki i zwyżki, lecz rzecz idzie opornie. Udalło się 
wprawdzie na parę godzin w piątek uczynić haus- 
sę ccf do dolara, lecz zawsze nazajutrz dzięki in­

terwencji rządu nastąpił spadek i obce waluty w y­
kazują względną stabilizację już od dłuższego 

czasu. W  akcjach sobota wykazała minimalna 
zwyżkę. O stosunkach na giełdzie warszawskiej

i w niektórych instytucjach bankowych, świadczy 
fakt, iż na giełdzie we czwartek jeden z banków 

nabywał „Starachowice11 w wielkich ilościach po
15 i trzy czwarte, 16 i 16 i jedna czwarta miljonów 

za akcję. Bezwłocznie po nabyciu odsprzedali Bank 
cukrowniczy tego samego dnia wszystkie „Stara- 

chowice“ po 17 miljonów na ultimo styczniowe. 
„Czysty*4 (niebardzo) zysk Banku wynosił prze­
szło 4 miljardy mp. W  ten sposób podsyca się na 
giełdzie warszawskiej zainteresowanie akcjami 
wobec słabego popytu za papierami dywidendo­
wymi przy obecnej drożyźnie i ciężarach podat­

kowych.
II.

Na zniżkę doiara wpłynął między innemi, tj. poza 
spodziewaną sanacją fakt, iż  rząd Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej zarządził wylosowa­
nie pewnej ilości północno-ąmerykańskich bankno­
tów. Monety wylosowane mają być wymienione 
na nowe banknoty w Waszygtonie. Giełda reago­
wała bardzo żywo na te zapowiedzi, dająco sze­
rokie pole dla wyzysku i spekulacji. Publiczność
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tłumnie dowiadywała się o sani fakt i numery w y­

losowane. Nasze banki były jak zwykle nieza­
radne. Panikę ująt nie oficjalny komunikat, iż Skarb 
państwa (PKKP.) wyda odpowiednie zarządzenia 

celem wyzyskania tego faktu dla sprawy sanacji 
skarbu. Wobec zakazanego obrotu dolarami nastą­
pić mogłaby nawet konfiskata, rząd jednak licząc 
się z masowem posiadaniem dolara, ma zamiar 

wykupić wylosowane dolary dla batiku polskiego, 
IX) potrąceniu skromnej prowizji.

III.
Uderza na giełdzie warszawskiej spadek ak­

cyj cukrowniczych. Jest to jedna z wielu niespo­
dzianek niczem nieumotywowanych, od jakich się 
roją niekonsekwencje dni ostatnich. Cukrownistwo 
Poznańskiego b. Kongresówki stoi bardzo wysoko, 
intenzyfikacja dzięki udziałowi kapitału zagranicz­
nego wzrosła znakomicie, warunki zbytu są wręcz 
świetne! Spadek akcyj ma więc znamiona spekula­
cji, z duugiej strony widzi się na giełdzie coraz 
częściej o środkach przymusowych wobec cukrow­
niczego obrotu, co ma odjąć tej gałęzi przemysłu 
dotychczasowe widoki rozwoju. Możliwe także, 

że na zniżkę tych akcyj wpłynął fakt, iż niektóre 
akcje cukrownicze przeszły już parytet złota jak 
up. Warszawskie Tow. Fabryk cukru (prezes bar. 
Leopold Kanenberg, wiceprezes Edward Natan- 

son —  8 fabryk i 3 majątki). Przedwojenny kapitał 
zakładowy wynosił 32 i pół biljonów, obecny wy­
nosi wedle kursu giełdowego (17 miljonów za ak­
cję) 34 biljonów.

IV.
Z bankowych akcyj spadlfy szczególnie akcje 

fianku Zachodniego, pomimo, iż bank ten należy 
rio najsilniejszych finansow o i rozporządza  

największą sumą „Lilpipów" —  Na zniżkę 

akcyj bankowych wpłjmęły pogłoski o wielkich 
trudnościach finansowych, jakie obecnie przeżywa 
bank kredytowy p. Leonarda Bobińskiego, mają­
cy oddziały na prowincji. Wogóle przeszło 130 
banków akcyjnych w Polsce tzw. poważniejszych 

to stosunkowo za wiele, przy ograniczeniach spe­
kulacji walutami wobec spodziewanej sanacji 
skarbu. Zbyt wiele tych instytucyj żyło z handlu 
dewizami, nie zdołały się urządzić odpowiednio na 
czas normalnych stosunków.

V.
Bank Ziemiański w  Warszawie przyjmuje już 

zapisy tia emitowane 6 prc. obligacje żytnie, któ­
rych kupon i kapitał będą płatne w  walucie pol­

skiej według równowartości ceny żyta, notowa­
nej na gietdzie warszawskiej. Są to pierwsze pa­
piery żytnie na wzór niemieckich „Rogenrewten- 
briefe“, aczkolwiek od nich zasadniczo w celu i 
istocie różne.

OLBRZYM IE  W P Ł Y W Y  OBCYCH W ALUT  W  P.

K. K, P. W arszawa, 29 stycznia. Jak  .dowiaduj* 
jemy, wpłynęło onegda.j do P. K. K. P. 205.000 funtów  
Hzterlingów z ty tu łu  zalicaiii a a  cukier, k tóry ma 
być eksportowany do Anglji. 7, togo samego źródła 

oczekuje się w najb liższych dn iach  wpłynięcia kwoty 
około pó ł m iljo n a  funtów  sztorlingów. Dwie kwoty 
w wysokocennych w alutach  w płynąć m a ją  ponadto 
z wywozu zboża, które rząd otrzyma od ziem ian, 
jako zaliczkę n a  podatek m ajątkow y.

ZM IA N A  S IE D Z IB Y  POLSK IEGO  BANKU PRZE= 
M YŚLOW EGO W  K R A K O W IE . Z dnieru 1 lulego 
przenosi swe b iu ra  Polski Bank  Przemysłowy, Od* 
dzia ł wKrakowie n a  „Gródek" przy ul. M ikołajskie j. 
\V dotychczasowej swej siedzibie w- rynku  otw iera 
oddział m iejski.

O ZA P IS Y  NA A K CJE  BANKU POLSK IEGO. Pre­
zes Centralnego Towarzystwa Rolniczego senatu, Kis 
n iowaki ogłosił w prasie warszawskiej pismo, w  któa 
rem dom aga się, by Kom itet organizacyjny wynalazł 
■sposób ,um ożliw ia jący  zakup akc ji także za m ark i 
polskie, obligacje pożyczki i  t. p. Przedstawiciele 
Zw iązku Banków  w Polsce zakom un ikow ali K om i­
tetowi organizacyjnem u, że ca łą akcję. zw iązaną z 
zapisam i i w yp łatam i n a  akcjo B anku  Polskiego, 

bank i prowadzić będą. bez żadnego wynagrodzenia.

W ZROST  W K ŁA D E K  W  CZESK ICH  KASACH Os 

SZCZĘĘDNOŚCI. W  grudn iu  1923 r. w  199 czeskich 
kasach oszczędności wzrosły w k ł a d k i  o kor. czesk. 

113,953.650. Stan wkładek wynosił ogółem koron cz. 
&,9S9,387.35y. W  tym  sam ym  m iesiącu w  172 nie* 

JDieckich kasach oszczędność w Czechosłowacji 
wzrosły w k ładk i w  373 kasach oszczęd, o 170,706.113

i wynosiły ogółem 10,119,735.266.

S IED Z IB A  KOMITETU ORGAN IZACYJNEGO 

BANKU POLSK IECO . Kom itet organizacyjny Banku 
Polskiego otrzym ał swe pomieszczenie w  biura.cn 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Sekretarzem 
Kom itetu został dyrektor P. K . K. P. p. Zygm unt 
Karp ińsk i.

PO W SZECH N Y BANK Z W IĄ Z K O W Y  W  POLSCE.
S, A. u ruchom ił zak ład główny w W arszaw ie przy 
u l. Niecałej 7. Dotychczasową siedzibą centralnej dy ­

rekcji był Lwów .
FUZJA KSIĄŻNICY POLSKIEJ S. A, Z „ATLA*

SEM “ S. A . W E  L W O W IE . Nadawycz. W . Zebranie 

Książnicy Polskiej we Lwowie uchw aliło  jednogłos
i  n i o fuzję z „Atlasem", Akcyjny. Spółką Kartogra­

ficzną we Lwowie i zm ianę firm y na  „K siążn ica— 
Atlas“ ,zjednoczone zakłady kartograficzne i wy cl a 5 
wnicze Towarzystwa nauczycieli szkół średnich i 
wyższych S. A.“ Dotychczasowi akcjonariusze „As 

tlasu“ o trzym ują z nowej em isji 255.000 sztuk akcyj 
„Książnica-Atla,s“. Przez fuzję z „Atlasem" zyskała 

Książn ica nowe podstawy do dalszego rozwoju, a  to 
dzięki naŁyciu w ielkiej d rukarn i, litografji, kliszo* 

w n i i in tro ligatorn i. Ponadto posiadać będzie 2 reals 
ności we Lwowie, morgowy plac budow lany w cen­
trum  Lwowa, w illę murowaną, w Brzucłiow icach i 
plac z  rozpoczętą budow ą w W arszaw ie prz$  ul. Kas 

rowej.
ILOŚĆ ZAT W IERDZON YCH  SPÓŁEK  AKCYJ* 

NYCH. W  r. 1923 zatw ierdził rząd statuty 280 nowo* 
powstałych spółek akcyjnych o łącznym  kapitale 

m kp .® ,017,189.400. Ogółom wpłynęło do zatw ierdze­
n ia  -5-17 statutów «półek akcyjnych.

OBLIGACJE  ŻYTNIE . Bank Z iem iańsk i w  W a rs  
sza wic em itował 6 prc. obligacje żytnie, których ku* 
pon i kap ita ł płatne będą w walucie polskiej według 

równowartości ceny żyta, notowanej n a  giełdzie war­
szawskiej., Obligacje s$ zabezpieczone ?.ot>owiązas 
n iam i do świadczeń w życie, z)aliypotekowan:mi na 
rzeca Banku  n a  m ają tkach  ziemskich zaciągających 
pożycziki w równowartości żyta. Ponadto jako  zabez^ 

pieczenie kap ita łu  i procentów od obligacji s łużą 

kaucje hipoteczne we frankach złotych, mieszczące 

się n a  m ają tkach  ziemskich w  granicach 5/6 sza­
cunku Tow. Kred Ziemskiego.

BANK ZW IĄ ZK U  SPÓŁEK ZAROBK OW YCH  W  
POZNANIU . W alne Zebranie Banku, odbyte 24 sty* 

cznia br. uchwaliło jednogłośnie powiększyć dotychs 

czasowy kap ita ł akcyjny, wynoszący 1  m ilja rd  m a­

rek Dolskich, powiększyć o 500, względnie 100 m iljós 
nów 'm arek , zależnie odT kursu emisyjnego, ja k i usta li 
M inisterstwo Skarbu. Nowe. podwyższenie kap ita łu  
akcyjnego Zarząd- uzasadnia potrzebą powiększenia 

kap ita łu  obrotowego Banku  wobec topn ienia kapis 
tału sikutkiem dewaluacji m ark i polskiej, zapotrze­

bowaniem  kap ita łu  skutkiem  w ydatków  ma podatek 
m ajątkow y, kóry Bank m a  zam iar uiścić z góry na 
cały rok bieżący i n a  konieczność subskrybowania 
poważniejszej sumy na  akcje Bainku Polskiego.

Boznośrednio po W aluom  Zebraniu, odbyło się pos 
sieclzenio Rady Nadzorczej, n a  k-tórem uchwalono 
subskrybować 10.000 sztuk akcyj B anku  Polskiego za 

kwotę jedem m iljo n  złotych polskich.
P. k !  K. P. zam ierza podnieść stopę dyskontową 

d la kredytów  w m arkach polski.'li do 8 prc. w  sto* 
sunku miesięcznym, oraz 50 prc. prowfcjii o rachun ­

ków przypadających prowizji.

BONY PODATKOW E, n a  razie w wysokości 100 fr. 

(mniejsze będą gotowe za parę dn i) rozchodzą się 
bardzo żywo w P. K. O. i w P. K. l i . P. B ank i ma* 
bywaja poważne iloś.-.i bonów, udzie la jąc ju ż  kres 
dytów  w  bonach, kupcy przyjm ow ali je daiś w ruchu

i obrocie towarowym.
W IELKI PRZEM YŚL GÓRNOŚLĄSKI A PODATEK 

MAJĄTKOWY. Na poczet podatku majątkowego wielki 
przemysł górno-śląski wpłacił w zeszłym miesiącu w 

oddziale katowickim P. K. K. P. na mocy umowy z mi­
nisterstwem skarbu dewizami: fr. szw. 1.692.633.60, Junt 

ster. 135.416.19, (/!:%  amer. pożycz, dolarowa 5.839, flo­

renów holend. 207.846, lirów włosk. 222.80, koron szwedz 
kich 216 .344.80, koron duńskich 44,88220, korun cze­

skich 7,280.524.35, koron norweskich 30,000, co w przy­

bliżeniu dato kwotę 6,201.700 i ranków złotych.
PR E ZE S  SYNDYKATU BA N K ÓW  PRZEKAZOs 

W YCH , senator K arp ińsk i zrezygnował z za j ino was 

nego stanowiska wobec objęcia prezesury kom itetu 
organizacyjnego Banku Polskiego. W  jego miejsce 
m a być m ianow anym  p. Klamer, w icem inister skar­
bu, jako  przedstawiciel grupy rządowej, m ającej 

większość w syndykacie banków  przekazowych.

STATUT N IEM IECK IEG O  BANKU EM ISYJN EGO . 

„Petit Paris ien“ podaje zasady, n a  jak ich  opierać się 
m a statut niem ieckiego banku  e.msvjnego. Subskrys 

benci niem ieccy i cudzoziemcy n i ;  będą obow iązani 
do u jaw n ian ia  swoich zysków. Subskrybenci n ie­

mieccy, o ile nabędą akcje banku em isyjnego conaj* 
m n ie j za połowę posiadanych przez n ieb dewiz obs 

cycli, korzystać będą, z am nestii za przestępstwa, do­

konane przez ukrywanie lub  wywożenie kapitałów . 
K ap ita ł banku  w złocie i  dewizach będzie złożony 
w  jednym  z kra jów  neutralnych, a to celem zabetas 
pieczenia go przed ew entualną rew olucją w  Niems 

czech, ja k  i przed aresztowaniem ze strony obcych 
państw. Akcjonariuszom  będzie w ypłacana dyw i­

denda w złocie. „Petit Parishu'* donosi dalej, że dr 
Schacht spodziewa się znalu*# w N:ełiic?ecb około 'J 

m il ja rów  m arek złotych w dewizach obcych, oraz 
takąż sumę w  kap ita łach  niem ieckich, ulokowanych 

zagranica.

Giełda poznańska
Za 100 MP. nominalnie (w tysią-Poznań, 28 stycznia, 

cach marek poiskich).
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B. Przemysł.
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Wielk. B. Koln. 

Bank Młynarzy 

Arkona

Brow Krotosz. 

Cegielski 
Centrala Roi. 

Centrala Skór.

C. Hartwig 

Hartwig Kanlorow. 

Hurt. Sp. Spoż. 

Hurtownia Skór 

Herzfeld Yictorius

200 

825-830 

19u0 

800 
70 

80-85 
500 

1200-13.0 

250-230-250 

140-150 

800 875 

350-400-380 

1325

2100

Len w Torunin 

Lubań
Roman May 11000-10500 

Młyaotwórnia 500

Młyn Poznański 380-400 

Płótno 240-250

Pap. Bydgoszcz 250

Pneumatyk 55-60

Poz. Sp. Drzew. 600-650-630 
Tkanina 190-220

Tri
Unja 2600

Wagon Ostrowo 1500 
Wista-Bydgoszcz 4400-4500 

Wyt. Chemiczna 200

Zj. Br. Grodz. 580-600

Ceny ziemiopłodów
W a r s z a w a ,  2ti s t y c z n i a .  T r a n z a k c j e  n a

T O w a f f l  rohn) w  m f  n i Ę  za 100 kg 

netto. Franco st. załad.: pszenica pomorska 126 f. 

(30) 42,5—43 —• poznańska (45) 42,5, żyto kongr. 
118 f. (80) 25,5—26, jęczmień kongr. browarniany 
(15) 24,5, owies kongr. jednolity (60) 24,8— 25, — 
poznański jednolity (35) 25,5, mąka żytnia 70 prc. 

(60) 4S,5, otręby pszenne (10) 18, franco Warsza­

wa: owies pozn. jednolity (15) 27, mąka żytnia 
70 prc. (45) 53, — 50 prc. (15) 61, otręby żytnie 

(10) 16. Usposobienie słabe, ofiarowanie duże.
Lwów, 28 stycznia. Przy licznym udziale ogólny 

obrót 120 tonn, tranzakcje owsem i fasolą przy 
silnem zainteresowaniu; podaż naogól dostateczna. 
Po chwilowej zndcztiej zwyżce cen w  dniu wczo­
rajszym, dzisiaj ceny znacznie niższe. Ogólnie Uczą 

się ze znaczną zniżką cen. Tendencja nieco zniż­
kowa, usposobienie wyczekujące. W  mi1]- mkp.: 
pszenica kraj. 41 —42 szac.., żyto małopolskie 29 
do 30 szac., jęczmień 22—23 szac., owies 27,5-28,5, 
fasola biała 74—76, fasola krasa 64—65.

Gdańsk, 28 stycznia. Not. urzęd. Pszenica 10.50— 
10,80, żyto 6,70-6,90, jęczmień 6,50—7,50, owies 

6,25—6,75. Not- nieof. Pszenica 10,00— 10,80, żyto 
6,20—6,80, jęczmień 6,60—7,20, owies 6,00—6,50, 

groch drobny 10,50—13,50, — Victoria 18—25, o- 
tręby żytnie pomorskie 5,30, pszenne 6,20, mąka 

bez zmiany. Tendencja niezmieniona.

Okazyjnie do sprzedania
126 piękne • antyczne

SEKRETARZE
J, Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39.

Wyprawy ślubne
Bieliznę stołową, pościelową, hafty, koronki ręczne ma­
katki, poduszki, firanki, portjery, konfekcję dziecinną 

z własnych 1 powierzonych materjałów wylfonuje

„Pracownia bielizny, haftów i koronek11
dawniej „ R Y N G R A F "  95

KRAKÓW, U l ICA BISKUPIA L. 20



Frank waloryzacyjny na 30-go stycznia wynosi 1,910.000 Mp.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Krabów, 29 stycznia 1924

A K C J l i  I
l'rausakeje w tysiącach marek

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

d z i ś 28/1. d z i ś 28/1.

P. T. H. t—V . ................ 2000—2150 19 :0 -2 1 0 0 Tłuszcze Trzebinia . . . 20000
„lnipex 140-150 115-130 „Krakus" ....................... 6400-6500 ,6000
„Pharma” (B. Jawornicki) 2700-2800 2000—2100 Porcelana Ćmielów . . . 81/00—8800 6600—7300
Bracia ftolniecy 1 i 11 em. F abr. cukr. w Chodoro wie 25000-26000 23750-25500
,Poiski Glou . . . . . 675 Elektr. Siersza 1—IV em. 1700—18u0 17^0—1800
C. Hartwig, Poznań .  . Nakłady przem. „Ryngraf* 1600—1700 1650-1700
Żegluga Polaka . . . . 000 500 S. W. Memojowski . . . 3550—3600 3500
Zieleniewski 1—IV em .. 51500-53000 53000-54500 Fabr. kap. w Myślenicach 750
Warsz. Parowozy i—Ulem. 24.0—*750 22o0 - 2150 Bank Przemysłowy 1-V1II 2300-'J500 2800—2*400
Cegielski, Poznań I—IX  . 25UO—2800 2300-2600 Bank Hipoteczny . . . . 3d00
*Potęga“ Tow. huty żel. Bank Małopolski . . . . 2800 2900
, Lem i6iś̂ . . . . . . . . Ziemski Bank Kredyt. . . 1700-1750 1500-1700
„Irzeb in ia" 1—IV em. . 3700-3800 3400-3650 Powszechny Bank Kredyt. 425-450 450
, Pocisk" . . . . . . . . 55oO—5625 53U>—55u0 Ake. jank Związkowy i-iX
Automotor. . . . . . . 2100 Bank Komercjal ,y 1—IV 675 650—675
Portlaud-Cem. Szczakowa tiann Kred. w Warszawie
Górna • • • • » • • • 80500 - 83000 810C0 - 82500 Bank Zw. Spółen Zarób. 19000
Siersza . . . . . . . . 2/ouO—zoOOO 27000—277óO Bank Zaehouni . . . . .
Tepege . . . . . . . . 14500—15000 14000-15000 Rohn Zieliński . . , , .
Pois**1 Nafta . . . . . . 2acO—2550 2400—2500 A. Piasecki . . . . . . .
Oiaos . . . . . . . . . „A groc łiem ja"................
„^o^ucie* Naft. S.A. I em- 1700 1550—1600 „ le r o p o i" ........................ 400 350
Pezet . . . . . . . . . .Polski Lloyd" . . . . . •
S t r u g ................................ 7000 5500—7000
Synuykat Kosz., Kraków . 800—1000 7SO

Na gieMzie elektów mocniej. Kursa awansują 
wprawdzie nieśmiało, tłumione wciąż jeszcze ni- 
ź idem i notowaniami giełdy warszawskiej, ale 
zwrot na lepsze jest zdecydowany. Na dzisiejszem 

zebranm obroty w akcjach były bardzo ożywione 
a popyt znacznie przewyższał podaż. Nie ulega 
wątpliwości, że na poprawę tendencji jeszcze przed
oi.cjalnym upływem terminu ultimowegó, wpłynął 

fakt wycofania większych kapitałów z rynku wa­
lutowego, nie przedstawiającego obecnie najmniej­
szy cli s^ans zysku i angażowania tychże w efek­

tach, rokujących nieograniczone możności zysków.
Na giełdzie pieniężnej da lsza -miżka dolara a w 

stod za  nią innych ‘wysakocennych walut. Dość 
/4*«ivZii4 zn iżkę  dolara* postępującą od kilku dni, 
należy tłómaczyć przedewszystkiem faktem, że te 
sfery, które w  okresie panicznej ucieczki przed 
m arką, za każdą cenę nabywały dolary i obce wa­
lu ty , zmuszone są obecnie w celu zyskania gotów­
ki w markach polskich, nozbywać się tychże, co

wobec znacznej podaży, silą faktu wywołuje obni­
żenie się kursu. Wobec zapowiedzi zaprzestania 

dalszego druku marek w pierwszych dniach lute­
go, należy się liczyć z ostatecznem ustabilizowai- 
niem obecnej relacji marki do dolara mnlejwięcej 
na dzisiejszym poziomie.

•AKCJE NA POGIEŁDZ1E 

Jaworzno dr. 128,000, po 25 sztuk 120,000. Azot 

2,600. Nitrat 1,650, Len 4,400—4,500, Węglówki 130, 
L,Okoniotywy 7,6(10— 7,800, Nafta Krosno 17,000, 

Szkło Krosno 6,200 płacono, Chybie 42.000—45,000. 
<jloria 1,400, Elektrownia na Sanie 1,100—1,200.

WALUTY I DEW IZY W  OBROTACH 
BANKOWYCH 

Waluty: Dolary 0650.
Czeki: Nowy Jork 970C—9650—9625, Zurych 

1625— 1650, Paryż 440—450, Amsterdam 3620. 
Tendencja zniżkowa. Obroty minimalne.

G IE Ł D A  W AR SZAW SK A ! WttrslaHSha ttleMo pl£niCina
Warszawa, 29 stycznia. (Cyfry w tysiącach): 

Bank Handlowy 13.500— 14.000.
Bank dla Han. i Przem. 1—7 3.600-3.900.
Bank Kredytowy 1.900— 1.500.

Bank Przem. 3.000.
Bank Polski przem. we Lwowie 2.100— 2.300—2.250 
Bank Zachodni 5.250.
Bank Ziems. Kredyt, we Lwowie 1.400.

Bank Z w. Sp. Zar. w Pozn. 19— 18— 18.500. 
Kijewski i bcholtze 13.250— 12.750— 13.000. 
Cukrownia Chodorów 22--25—24.000.
Cukrownia Czersk 2.250- 2.600—2.400,
Warsz. Tow. F. Cukru 15.000.
Warsz. T. Kop. Węgla I. 17, II. 16.750, lit. 18.250.

IV. 18.750.

H. Cegielski 2.225— 1.800—2.450.
Lilpop, Rau i S-ka 2.700—2.100—2.900. 

Modrzejewskie zakł. 29—35.000, II. 33, III. 36, dr.
36.000.

Norblin, Br. Buch i W . 5.850. II. 6.000. 
Ostrowieckie zakł. 37—40—38.500.
Rohn. Zieliński i Ska 2—2.100—2.050. 

Starachowice 11250- 15250.

Ursus 4200—4300—4275.

Pocisk 5—5300—5125.

Parowóz 2175-2350 -2300.

Zieleniewski 51—53000.

Żyrardów 910.000—950,000. ,

War. Tow. Transp. i Żegl. 575-600-585.

Spiess i Syn 440C.

Ćmielów 6—7500.

Elektryczność 6—5600—5700.

Haberbnsch i Schiele 14500— 14250— 14500.

Tow. oczyszcz. spirytusu 6500—635(1—7000 III.
8000, dr. 11000.

Polska Nafta 2100-2800-2500.

Bracia Nobel 5100— 5250 —  VI 4500.

Siła i Światło 2050 2125—2100. 

ł:k?p. Soli Potasowych 29—28500—

Warszawa, 29 styczni*. Nowy York 9,700.000 do

9.680.000. Londyn 12—42,200—41,300.000. Paryż 

450—440.000. Wiedeń 136.75— 136. Praga 2 7 6 do 

273.425, Włochy 425—422.000. Belgja 403—400.000. 

Szwajcaria 1,700— 1,675.000, Holandja 3,589.000. 

Fraęk zloty 1,901.000. MUjonówka 380—425 do

400.000. Bony złote 1,400— 1,450,000.

flhełdy pienione
Nowy Jork, 28 stycznia. Giełda pieniężna. Kurs 

dzienny 4 prc. Przekaz na Londyn 425.37, przekaz 

na Londyn na 60 dni 422.37, przekaz na Paryż 459, 

przekaz na Amsterdam 3715, przekaz na Kopenha­

gę 15.93, przekaz na Pragę 288, przekaz na Berlin 

w płaceniu 23 i pół za 1 biljon.

Praga, 28 stycznia. Dewizy. Amsterdam 1302, 

Berlin 8.25 za biljon, Chrystjanja 4.74, Kopenhaga 

565, Sztokholm 905 i pół, Zurych 599, Londyn 149

i pół, Nowy Jork 3505, Wiedeń 448, marki niemie­

ckie 8.03 za biljon, marki polski 3.87 i jedna ósma 

za miljon, Paryż 160, W łochy 152 i trzy czwarte.

Giełdy towarowe
Nowy York, 28 sty cznia. Targ bawełuy. Dowóz 

da portów Atlantyku i Golfu 15000, dowóz we­

wnątrz kraju 15000, wywóz do Anglji 5000, wywóz 

na kontynent 9000, targ miejscowy middling 3445.

Targ terminowy: luty 3290, marzec 3312, maj 
3343, lipiec 3216, sierpień 2983, wrzesień 2883, pa­
ździernik 2795—2800, listopad 2770, grudzień 2745.

Nowy Orlean, 28 stycznia. Targi bawełny. Targ 
miejscowy middling 3338, targ terminowy: marzec 
3320, maj 3294, lipiec 3302, październik 2730, gru­
dzień 2690.

Brema, 28 stycznia. Targ bawełny. Fully mid­
dling good colour and stopie loko za I kg. 3607 
cent.; notowanie przy zamknięciu tatrgn.

Przedłużenie terminu składania 
zeznań o padatku majątkowym

Warszawa. Minister skarbu podpisał rozporzą­
dzenie przedłużające termin składania zeznań o 
podatku majątkowym o dwa tygodnie, to iest do 

dnia 15 lutego włącznie.

Ostatnie telegramy
z 29 stycznia 1924

SPRAW A PALATYNATU.

Wiedeń. „Neue Freie Presse“ donosi z Paryża: 
Z doniesień prasy francuskiej wynika, że Francja 
oświadczyła gotowość oddania rozstrzygnięcia 
kwestji Palatynatu konerencjl ambasadorów. Pisma 
wyrażają przekonanie, że Francja i Belgja nie bę­
dą obstawały przy uznaniu rządu automicznego w 
Palatynacie, natomiast sprzeciwia się powrotowi 
urzędnikom wydalonym za propagandę antyfran­
cuska.

RZĄD ROBOTNICZY A RRODZ1NA K RÓLEW ­
SKA.

Wiedeń. „Neue Wiener Tagblatt“ donosi z Lon­
dynu, że minister kolonji Thomas oświadczył ua 
zebraniu na którem był obecny książę Walji, źe 
dokonała się niekrwawa rewolucja, która nie spo­
wodowała żadnych zaburzeń. Rodzina królewska 
nie żywi żadnych obaw, ponieważ wie, że patrjo- 
tyzm nie jest monopolem jednej klasy.

PAPIEŻ NIE SKŁADAŁ KONDOLECJI SO.
WIETOM.

Rzym. Zaprzeczają tu wiadomości, jakoby pa­
pież wysłał do sowietów kondolencję z powodu 
śmierci Lenina.

SKUTKI KATASTROFY GÓRNICZEJ.

Shanktown (Pensylwania). Dotychczas wydo­
byto 31 trupów ofiar sobotniej eksplozji w  kopalni 
węgla.

Dzisiejsza giełda w Zurychu
Zurych, 29 stycznia, otwarcie giełdy. Nowy- 

Jork 5.78Vi. Londyn 24.65. Paryż 26.80. Wie­

deń 0.818/i. Praga 16.70. Włochy 25.25. Belgja

23 87‘/2. Budapeszt 205. Helsingfors 14.50. Sofja 

410. Holandja —. Christjanja 92ó/t. Kopenhaga 

15lVa. Stokholm 735/s. Hiszpanja — .— Buka­

reszt 301. Berlin 135. Belgrad 660.

Kronika gospodarcza
ZŁOTY W  W EKSLACH , H IPOTEKACH I  PO ­

W ÓDZTW ACH. W  Nrze 7 „Dzionnika Ustaw ogło< 

szono rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia. 20 stycznia b. r. o określeniu wartości przed* 
m iotów  m ajątkowych, oraz zac iąg .n iu  i dochodzeniu 
zobowiązań w złotych. Art. 1 tego rozporządzenia 
brzm i, jak  nasępuje: Wartość prz-admćotów m a ją t­

kowych i zobowiązań we wszelkiego rodaaju doku* 
męnt.ach i aktach prawnych, nie W yłączając weksli
i papierów wartościowych, może być w yrażana w 
zło ty cli, ja k  również opiować n a  złote wpisy

do ksiąg hipotecznych i in .iy  li rejestrów publicż* 
nych. Podobnież w złotych m ogą być dochodzone 
przed sądam i pretensje, w ynikające ze wszelkich 
tytu łów  prawnych, niezależnie o waluty, na  ja k ą  
opiewają. Art. 2 omawianego rozporządzenia stano­
wi, że zloty będzie obliczany i p łatny w m arkach 
polskich według codziennego kursu waloryzacyjnego 

franka złotego, względnie strony m ogą też przyjęć 
za podstawę obliczania lub zapłaty kurs giełdowy 
franka złotego. W  dalszym  ciągu art. 3 stanowi, że 
określenie w  złotych wartości przedm iotów mająt* 

kowycli i  zobowiązań, dokonane w  aktach praw ­
nych i  powództwach Sądowych przód wejściem w 
życic omawianego rozporządzania, jest ważne, przy­
czem kurs obliczenia nie może przekraczać dzden* 
nogo kursu waloryzacyjnego, względni© kursu gieł* 
cl owe go franka złotego.

Mieszkanie
5-cio pokojowe z komfortem w dzielnicy 
willowej, do wynajęcia od 1-go marca 
1924 r. za czteroletnim czynszem bez 
odstępnego. — Zgłoszenia pod „Komfort" 
przyjmuje administracja „Kurjera Wieczor­
nego" do dnia 1-go lutego br.
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KflJD m i l i

w wielkim wyborze nadeszły!

„Prąd“ Kraków, Gołębia 3.
s m a m m z m B s s i

BERLIET“
Typy samochodów osobowych: HP 7, HP 12, HP 16, HP
18 HP 22, ciężarowe: l ’/2 i 3 tonowe, oraz opony, dętki, 
masywy i gumy powozowe „Semperit" posiada stale na 

składzie 40

G e n e ra ln e  z a s tę p s tw o  n a  M a ło p o ls k ą

Kraków, Arjańska 1. 
Telefon 3477.Stanisław Szybowicz,

P O Ż A R

/  /

. 1
BACZNOSC
CMHMY, FABRYKI,SKŁADY TOW.:

SIKAW KI,G^NICE,NARZF> ' 

DZIO/ęŻE,HYDRANTXAR 
UATCJKY POŻARNICZE 

D O S TA R C Z A  
SKŁAD FABRYCZNY

TECHNOLIS
K R A K Ó W  DŁU G A  1.}

g D a a c a o a a o B B a a a B B K ,

s ZAKŁADY GRAFICZNE g

„Ryngraf* S. A.0 

a 
a
a
0 Kraków, ulica Krupnicza L. 6 Q
0 wykonuje: akcje, czeki, papiery wartościowe, j! 
jj etykiety — reklamy barwne, druki i t. d. jj

d KLISZE do druku a
Jj jedno i wielobarwne na cynku — miedzi 0 

g i mosiądzu. jj
q  Własne introligatornie maszynowe, oferty g  

j j  odwrotnie, warunki jak najdogodniejsze — g  

Q wykonanie piewszorzędne. 40 g

□ a a a a a a a a a a a o a B o s D

Maszyny i  pisania, telefony i urządzenia dzwonkowe
dostarcza i instaluje 87

„ROYAL“
Kraków, ul. Fiorjańska 49. —  Telefon 1577.

S o la  akcyjna dla międzynarodowego t a l i
SCHENKER i S-ka
2 Kraków, ulica Pańska L. 9. 
Telefon Nr. 2122. Telefon Nr. 2147.

A.D.K4 . to «# i. 1 0 /4 * Kr*.

121SP<wŁXtA AKCYJNA

KRAKÓW, GERTRUDY 2.

Na podstawie uchw ały  W alnego Zgromadzenia
z dn ia  28 kw ietnia 1923, o r a z  uchwały Rady Nadzór; 
czej z dn ia  !) stycznia 1924 ogłasza Zarząd Spółk i 
Akcyjnej

Zakłady przemysłowe ; wydawnicze

„RYNGRAF" ‘ S. A.
celem uchronienia dawnych akcjonarj uszów przed 

skutkam i dew aluac ji'

PRZEDPŁATĘ
na akcje I I I  em isji, której w arunk i zostały podane 
do zatw ierdzenia w łaściwych ministerstw.

Przedpłata odbywać się będzie na następujących 
w arunkach-

1) Cała emisja, wynosząca 155.000 sztuk akc ji no­
m ina lne j wartości 1000 m kp. każda, postawioną zo* 
staJa do dyspozycji dawnych akcjonarj uszów. Otrzy­
m u ją  oni zatem 1 akcję nową aa  I akcję ju ż  posia* 
daną. (starą) bezpłatnie, oraz prawo pobrania d a l­
szych 9 sztuk akcji na każdą  posiadaną po ulgowej 
cenie 0.15 złp.

2) Ewentualn ie niepobranc przez dawnych akcjo? 
narjuszów  akcje przydzielone zostaną nowym  sub­
skrybentom po cenie 0.25 złp., wedle swobodnego 
uznania Dyrekcji.

3) Równowartość złotego polskiego obliczaną będzie 
w m arkach polskich według kursu franka złotego 
na  Giełdzie warszawskiej z dn ia  wpłaty.

W  razie niezatw ierdzenia subskrypcji przez w ła­
dze, otrzym ają subskrybenci wpłacone kwoty w złoi 
tych polskich wraz z 6 prc. odsetkami w  stosunku 
rocznym od dn ia  wpłaty.

Zgłoszenia przyjm uje w  Krakowie Dyrekcja, u l. 
Sławkowska 11 j ul. K rupniosa 1. 6, we Lwowie, 

Oddział Spółki, przy pi. T rybunalskim  1. 1.

mmmmmm:

W  eieKiruzne
dostarcza najkorzystniej 78

R. H. Kowalski
Kraków, ul.ca Garbarska L. 26.

O  551151 Ul ®  UJ ®  ®  Ul 151151 Ul ®  151 Foliał 151151

Dla Panów

Specjalność! 226

Szlitiernia brzytew oraz wielki 
wybór brzytew, 3cyzorykow i 
maszynek do włosów tu składzie

MYSZKOWSKI,
Kraków, ul. Oietlowska 46.

Z ą d a i

wszędzie

Kuriera
Wieczornego

M E B L E
SY P IA L N IE

JADALNIE
GABINETY
S A L O N Y

poleca 00

B . H o n ig w a c h s

K R Z Y Z A  3.

Telefon 4096.

Najtaniej
sprzedaje 

firma

„ L u x “
K raków
Plac Domini­

kański 2 .

wszelkie przybory

do urządzeniaświatła
elektr. i  dzwonków

* elektr. Tel. 3835 4

WIELKA WYPRZEDAZ KARNAWAŁOWA!!!
Chcąc zaznajomić 1‘. T. Publiczność z wyrobami naszej labryki i przekonać o dobroci tychże, 
sprzedajemy niżej cen hurtownych naszo pierwszorzędne likiery deserowe i wódki, w składzie 
fabrycznym Prądnickiej parowej fabryki Wódek, Likierów, Rumu. Śliwowicy, Koniaku etc.

T. Immergliick, Kraków, Prądnik Czerwony
Za rogatkę WarszawskąTel. 3510 Tel. 3510

UW AGA! Na zabawy, bale, maskarady i dancingi dajemy nasze wyroby do komisowej sprzedaży. 119^^

Wytwórnia dywanów perskich
MARJI KlNSTLINGER

Kraków-Podgórze, ul. Kalwaryjska 17
posiada na składzie i wykonuje na zamówienia

dywany według najnieHnieiszycii wzorów orientalnych.

|  Oprocentowane wkłady |
H  w złotych polskich przyjmuje j|
®  oraz (5]
@ kredytów zlotowych udziela ni
jlj według każdoczesnego kursu franka ^
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Spółka akcyjna

Basztowa 8, Telefon 65-4224
\k BANK DEWIZOWY
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